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Kontrofenzywa niemiecka
w sprawie Gdańska.

,,Pokrzywdzony" Gdańsk i ,,niepotrzebna" Gdynia. - Nowa kampania niemiecka

przeciw Polsce.
Ile razy Niemcy jakieś świństwo po­

pełnią, które ich w oczach świata kom­
promituje, tylekroć na komendę zgóry
rozpoczyna się w prasie niemieckiej o-

gień huraganowy przeciw Polsce. W

myśl wydanego z tajemniczej strony
hasła ogień kierowany jest w tę stronę,
która w danym momencie stanowi

przedmiot ogólnego zainteresowania.
Raz więc ku Górnemu Śląskowi (Bren-
nende Grenze — płonąca granica —

Land unterm Kreuz — ziemia pod krzy­
żem), to znowu ku naszemu Mazowszu
od strony Prus Wschodnich (alarmu­
jące książki Nitrama, oficera Reichs-

wehry, o grożącym od Polski ataku).
Obecnie Gdańsk stanowi centrum zain­
teresowania niemieckiego od chw’ili,
kiedy rząd polski wykazał, że Gdańsk

oszukuje Polskę i nieprawnie sprowa­
dza gotowe towary z Niemiec bez cła i
również bez cła sprzedaje je w Polsce

(pod pozorem t. zw. obrotu uszlachet­
niającego).

Zastanawia zręczność, ż jaką władze
niemieckie posługują się prasą. Ich

komendy słucha ńietyłko prasa prawi­
cowa, ale porówno także centrum i le­
wicowa. W tym względzie nasze rządy
mogłyby sobie z niemieckich brać przy­
kład. U nas rząd wcale prasą posługi­
wać się nie umie albo ją też zgoła lek­
ceważy nawet w tych sprawach (poli­
tyki zagranicznej), w których niema
wcale zasadniczych różnic.

Z chwilą, kiedy władze polskie za­
częły — nareszcie! — upominać się o

swoje prawa w Gdańsku, rozpoczął się
skoncentrowany atak w całej prasie
niemieckiej. Rozpoczęło się od znanej
sprawy prawa postoju polskich okrę­
tów wojennych w porcie gdańskim.
Oszustwa celne, o które rząd polski zu­
pełnie słusznie Gdańsk posądził, rozpę­
tały na dobre huragan ,,gniewu nie­
mieckiego". Ostatnio także zagadnienie
hitleryzmu na terenie gdańskim,

Zrozumieli Niemcy, że trzeba wytwo­
rzyć sztuczną mgłę, ażeby poza nią
świat nie dojrzał istoty sporu i tego
niewątpliwego faktu, że Polska upo­
mina się tylko o swoje słuszne prawa.

Prasa niemiecka, idąc śladem nie­
mieckich zażaleń Senatu gdańskiego,
przewróciła kota do góry nogami i

wrzeszczy, że Polska nie spełnia wa­

runków’ Traktatu Wersalskiego w sto­
sunku do Gdańska. Wolne Miasto
Gdańsk stworzone zostało na to — po­
w’iada — aby Polska miała wolny do­
stęp do morza. Z tego wynika dla niej
przymus korzystania z tego portu.
Polska zaś o tem nie myśli, bo wybu­
dowała własny port w Gdyni i stworzy­
ła konkurencję dła Gdańska, zatem nie

w’ypełnia warunków Traktatu i Liga’
Narodów ma ją pouczyć, że jest na złej
drodze.

Rozumowanie to jest błędne, bo co

innego mieć do czegoś prawo, a co in­
nego przymus korzystania z tego pra­
wa. Jeśli Polska — i to pewnie w Lidze
Narodów zrozumieją — pobudowała
własny port, to jedynie dlatego, że por­
tu gdańskiego nigdy nie była pewna.
Pamiętamy,1 że w roku 1920, gdy bolsze­
wicy byli pod’ Warszawą, w porcie
gdańskim nie można było wyładować
amunicji dla Polski. Dopiero mary­
narka wojenna Francji dokonała w’yła­
dow’ania. Wobec nieustannych szykan
władz gdańskich możemy sobie wyobra-

(Ciąg dalszy na stronie 2.)

Prusy w cieniu SBaslylti Hitlera
Niedzielne głosowanie triumfem krzyżackiego ducha odwetu.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 25. 4 . Narodowo-socjalistycz-

ny szturm na Prusy uwieńczony został

pe!nem powodzeniem. Wprawdzie hit­
lerowcy nie zdołali uzyskać absolutnej
większości, potrzebnej do utworzenia

rządu, lecz wzrost głosów narodowych
socjalistów jest imponujący. Zdołali oni

utrzymać całkowicie tę samą cyfrę, a

mianowicie 8.230.000 głosów, przy wy­
borach do sejmu pruskiego, jak i przy
ostatnich wyborach na prezydenta Rze­
szy, W kilku okręgach jak w Prusach
Wschodnich, Dolny Śląsk, Hollstein i
Hessen-Nassau liczba głosów narodo­
w’ych socjalistów wzrosła nawet jeszcze
bardziej w porównaniu z wynikami wy­
borczymi z dnia 10 kwietnia. W prze­
ciwstawieniu z rezultatami wyborczemi
z r. 1930 w okręgach Prus, narodowi so­
cjaliści podwoili swoje głosy o lOO% z

ówczesnych 4 miljn. na 8 miljn. Tym­
czasem wysunęli się narodowi socjali­
ści na czoło wszystkich stronnictw jako
trzecie najsilniejsze stronnictwo, rozpo-

rząazające w przyszłym sejmie pruskim
162 mandatami, tj. więcej aniżeli do­
tychczasowa koalicja socjal-demokra­
tyczna i centrum włącznie.

Partję środka i prawicy zostały do­
szczętnie zniszczone, oddając większość
swych głosów i mandatów na rzecz na­
rodowych socjalistów. Tak samo ko­
muniści ponieśli znaczne straty zarów­
no w porównania z wynikami parła,
mentatnych rezultatów wyborczych w

pruskich okręgach w roku 1936, jak i
w porównaniu z ostatniemi wyborami
na prezydenta Rzeszy. Przyczyna tego
leży w masowej dezercji wyznawców
komunizmu do obozu Hitlera. Najbar­
dziej uderzającą jest okoliczność, że

straty komunistów nastąpiły w dotych­
czasowych twierdzach ich wpływów, to

jest w okręgach przemysłowych. Zja­
wisko powyższe oznaczałoby, że naro­
dowym socjalistom udało się po raz

pierwszy dokonać wyłomu w szeregach
robotniczych, podczas gdy do tej pory
zwolennicy swastyki rekrutowali się
prawie wyłącznie ze sfer drobno-mie-
szczańskich.

Socjal-demokracja niemiecka, która
straciła przeszło 300.000 głosów, utrzy­
mała się jednak jako drugie liczebnie

najsilniejsze stronnictwo. Tak samo

katolickie centrum zdołało się przeciw-

,,BOHATER" DNIA.
Hitler wysiadłszy z samolotu na lotni­

sku Tempelliofskiem pod Berlinem, powi­
tany został jako zwycięsca przez swoich

przyjaciół i... przyjaciółki. Należy do nich
żona Goebbelsa, żydowskiego pochodzenia;.
I ten typek głosi o ,,czystości rasy" ger­
mańskiej!.

stawić się naporowi hitlerowców. Dy­
scyplina wyborców obu tych partyj
sprawiła, że straty w liczbie głosów są
stosunkowo nieznaczne. Jedynie wyż­
szy dzielnik wyborczy zwiększył liczbę
mandatów. Prowizoryczny urzędowy
rezultat wyborów zakomunikowany nad
ranem przedstawia się następująco;
socjaldemokraci 4.668.783 gł. — 93 mand.
niem. narodowi 1.528.000 gł. — 31 mand.
centrum 3.375.422 gł. — 67 mand.
komuniści 2.819.582 gł. — 57 mand.
niem. partja lud. 320.777 gł. — 7 mand.

partja gospodarcza 191.032 gł.—2 mand.
niem. part, państw. 332.447 gł. — 2 mand.
nar. socjali.ści 8.008 .218 gł.—162 mand.
hanoweranie 63,359 gł. — 1 mand.

ewangelickie stronnictwo chrześcijań-
ska-społeczne 95.068 gł. — 2 mand.
na listę polską padło zaledwie 28.033

głosów (bez mandatu). AR,

Czem wytłumaczyć ubytek
głosów polskich?

(n) Ludność polska w Niemczech re­
prezentowana była w sejmie pruskim
w okresie od 1921 do 1928 przez dwóch

posłów (jednego z listy okręgowej na)
Śląsku i jednego z listy państwowej).
Na Śląsku Opolskim udało się w roku

1924 uzy.skać 42 tysiące głosów. Rok
1928 przyniósł utratą obu mandatów.
Na Śląsku na listę polską oddano już
tylko 34 000 głosów (tym razem zale­
dwie 29 000), co nie starczyło na jeden
mandat.

Ob’óz polski w Niemczech, to z bó­
lem trzeba przyznać, jest mocno osła­
biony, wbrew ,,dyktaturze" d-ra Kacz­
marka, młodego zarozumialca, który
zraził do Związku Polaków starych za­
służonych działaczy. Do opozycji prze­
szli nietylko Berlińczycy, grupujący
się pod sztandarem ,,Głosu Polskiego",
ale także małorolni w Ziemi Malbor-

skiej i kilkanaście tysięcy członków ka-

tolicko-polskiej organizacji ,,Wzajemna
Pomoc" w Westfałji z Ojcem Franci­
szkaninem Maćkowiakiem na czele.

Pan Kaczmarek powinien z klęski
wyborczej wyciągnąć konsekwencje i

ustąpić z prezesury — na korzyść do­
świadczonego weterana i męża idei.

Japońska Alzacja i Lotaryngia.
Min. Araki uderza pięścią w stół.

Paryż, 24. 4. (PAT.) W rozmowie, u-

dzielonej specjalnemu wysłannikowi
,,Petit Parisien" na Dalekim Wscho­
dzie, japoński minister wojny Araki

złożył oświadczenie w sprawie stanowi­
ska Japonji wobec Ligi Narodów.

Japonja nie może przyjąć bez prote­
stu — oświadczył Araki — opozycji,
stawianej w Lidze Narodów przez pań­
stwa nie mające żadnych istotnych in­
teresów ani w Mandżurji, ani w Szang­
haju. Minister podkreślił, że mówiąc w

ten sposób, wyraża jednomyślną opinję

całego narodu japońskiego.
Minister nazywając Mandżurję ja­

pońską Alzacją i Lotaryngią, przypo­
mniał, że w ciągu ostatnich 33 lat krew

Japończyków lała się strumieniami dla

tego kraju. W Mandżurji powstało o-

becnie nowe państwo — oświadczył mi­
nister. Jeśli będzie ono w dalszym cią­
gu zachowywać się wobec Japonji lo­
jalnie, wówczas Japonja nie odmówi
mu ani pomocy gospodarczej, ani po­
mocy gospodarczej, ani finansowej,
ani poparcia militarnego.

Wybory komunalne w Austrii.
Wiedeń, 24. 4. (PAT). Wybory w

Wiedniu i całej Austrji mają przebieg
spokojny. W Wiedniu w ostrem pogo­
towiu pozostaje 6.400 policjantów. Bu­
dynki publiczne strzeżone są przez po­
licję. Wybitnym politykom przydzie­
lono agentów policyjnych dla ochrony
osobistej.

Rezultaty wyborów ustalone będą
późną nocą. Według zapewnień kół

rządowych, chrześcijańsko-społeczni i

socjal-demokraci utrzymają naogćł
swój stan posiadania. Natomiast praw­
dopodobnie silnie wzmocnią się naro­
dowi socjaliści kosztem mniejszych
stronnictw.
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zić, jakby dziś sytuacja wyglądał, gdy-
byśmy przy wywozie z Polski, a aawet

przywozie zależni byli od Gdańska.

Choć dziś Gdańsk skomli na upośle­
dzenie, to nikt obeznany ze stosunkami

racji mu nie przyzna, bo przez port
gdański obecnie idzie prawie cztery
razy tyle towaru,, co przed wojna. A
że Gdynia rośnie i się rozwija, to tylko
dzięki tej okoliczności, że Gdańsk był
za głupi, aby zrozumieć, jak ściśle losy
jego związane są, z Polską. Gdyby dziś
stał się niemieckim, o czem marzy, za­
marłby jako port zupełnie, bo Niemej’
mają za wiele portów, w których dziś

panuje martwota.

W ostatnim numerze monachijskie­
go pisma ,,Muenchener Illustrierte
Presse11 znajduje się szereg obrazków,
które mają przedstawiać zamierający
Gdańsk i zbyteczną Gdynię, którą rząd
polski ze wszystkich sił popiera (nowa
linja w’ęglowa Śląsk—Gdynia). Widzi­
my tam kolejno gmachy polskie jak łu-

szczarnię ryżu w Gdyni, ogólny widok

Gdyni, potężne pracujące elewatory,
pełne śnichlerze i zajętą przez skład

amunicji dla Polski Westerplatte (skład
ten został tam przeniesiony w’skutek

nalegań Gdańska, bo gdzieindziej oba­
wiał się rzekomo w’ybuchu amunicji).
Z drugiej strony fotografie ukazują
nam pusty śpiechlęrz w Gdańsku (tyl­
ko jeden!) i unieruchomione elewatory
w porcie gdańskim.

Z objaśnień dowiadujemy się, że w’y­
wóz nasz przez port gdański spadł z

8.559 .661 ton w roku 1929 na 8.213.093
ton W’ roku 1930. gdy rów-’nocześnie zna­
cznie w’zrósł wyw’óz przez Gdynię.

Fotografje te i objaśnienia, obliczo­
ne na ogłupioną ,już i bez tego opinję
niemiec,ką oraz nie or,ientującą się w

stosunkach opinję zagranicy, dowodzą
systematyczności, z jaką Niemcy świat
tumanić usiłują. Dalszego materjału.
podkreślającego rzekomą złośliwość
Polski, dostarczają pisma codzienne,
które podają zmyślone bujdy o groma­
dzeniu wojsk polskich na granicy
gdańskiej i Prus Wschodnich,

Całą’ odpowiedzią; ze strony polskiej
l!,a te ataki, których echo w Genewie
wdaśnie w obecnym czasie nie jest bez
znaczenia - jest milczenie. Może być
ono czasem złotem, ale częście,j byw’a
objawem niedołęstwa i nieumie.jętności
posługiwania się narzędziem propagan­
dy, choćby tylko dla odparcia kłamstw

,za pomocą dobrze poinformowanej pra­
sy polskiej.

Ale do tego potrzeba inteligencji i
zrozumienia sytuacji. J. T.

Rzesza otrzyma nowego ministra

spraw zagranicznych.
Berlin, 24. 4 . (PAT.) sW kołach dy­

plomatycznych uchodzi za pewne, że
w najbliższym cząsie nastąpi zmiana
na stanowisku ministra spraw zagra­
nicznych, Jako kandydatów wymienia,
ją von Biilowa albo Nadolnego.

Dom polski na targach w Lille.

Paryż, 24. 4. (PAT.) W dniu dzisiej­
szym na targach międzynarodowych w

Lille odbyło się pod osobistem przewod­
nictw’em ambasadora Chłapow’skiego
uroczyste otwarcie ,,Domu polskiego".
Na dworcu powitali ambasadora przed­
stawiciele w’ładz i w’ojskowości.

Po pow’rocie uformow’ał się pochód
przy dźwiękach orkiestry w’ojskowej,
który przeszedł ulicami miasta, udeko-
rowanemi sztandarami polskiemi i
francuskiemi. Pod pomnikiem pole­
głych wostatniej wojnie żołnierzy p.
ambasador złożył wieniec o barwach

narodowych- Po przybyciu na targi
odbyło się uroczyste przyjęcie ambasa­
dora Chłapowskiego i oficjalnych gości
przez . zarząd towarzystwa Alliance
Franco-Polonaise.

Dyskusja rozbrojeniowa
zostanie odłożona.

Genewa, 24. 4. (PAT.) Według ,,Jour­
nal de Geneve" i ,,Journal de Nation",
Tardieu i Bruning są zgodni co do od­
łożenia do czasu ukończenia wyborów
we Francji dyskusji rozbrojeniowej,
mogącej wywołać pewne tarcia między
Francją a Niemcami.

Zfazd Radg Naczelnef
Chrześcijańskiej Demokracji w Krakowie.

(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Postanowieniem zarządu głów’nego
zjazdy Rady Naczelne.j Polskiego
Stronnictwa Chrześcijańskiej Demo­
kracji odbywają się teraz cztery razy
w roku i to nie, jak dotąd bywało, w

Warszaw’ie, lecz w? różnych większych
miastach państw’a.

Drugi z kolei w tym roku zjazd Ra­
dy Naczelnej odbył się wczorajszej nie­
dzieli w stolicy Małopolski Zachodniej
przy wielkim udziale delegatów’ z wszy­
stkich stron Polski.

Po wysłuchaniu Mszy św. w kościele

Marjackim udali się delegaci na salę
Domu Ludowego przy ulicy Andrzeja
Potockiego, gdzie rozpoczęły się

obrady.
Imieniem zarządu okręgow’ego Ch. D.

na okręg krakowski powitał delegatów’
mec. Dr. Rozmarynowicz życząc zjaz­
dow’i pomyślnych obrad.

Zjazd zagaił prezes stronnictwa se­
nator Wojciech Korfanty, a przeczytaw­
szy porządek obrad, zaznaczył, że zjazd
krakow’ski przyczyni się niewątpliw’ie
do ożyw’ienia ruchu Ch. D . w’ Małopol-
sce Zachodniej.

Sekretarz generalny Kaczorowski

przeczytał protokół z ostatniego zjazdu
Rady Naczelnej odbytego dnia 10-go
stycznia br. i zda} spraw’ę z działalności

zarządu głównego i sekretar,iatu gene­
ralnego oraz ze stanu kasy za czas od

1-go stycznia do 1-go kw’ietnia 1932 r.

Nad spraw’ozdaniem wyw’iązała się o-

żywiona dyskusja, w której zabierali

głos pp.: prezes Korfanty, mec. Bitner
z Warszawy, red. Machalewski z Lesz­
na, poseł Pułjan z Grodna, ks. szam-

belan Szwąjnoeh z Katow’ic, prezes Ch.
Z. Z. Urbański z Warszawy, ks. prób.
Mączyński z Białej i sekr. gen. Kaczo­
row’ski.

Zjazd wybrał komisję, mającą na ce­
lu zorganizowanie młodzieży, szczegól­
niej młodzieży akademickiej pod sztan­
darem Ch. D .

Do komisji wybrani zostali pp.: pre­
zes Ponikowski i mec. Bitner z War­
szawy, sen. Kobyliński z Katow’ic i red.

Sopicki z Krakowa.

Referaty.
Po przerw’ie obiadow’ej, w czasie któ­

rej preze.s Korfanty przemawiał na

górnej sali Domd Ludow’ego do zgro­
madzonego tam ludu krakow’skiego,
rozpoczęły się na nowo obrady.

Nasamprzód prezes Korfanty refero­
wał o stosunku Chrześcijańskiej De­
mokracji do innych stronnictw poli­
tycznych, a w szczególności do Naro­
dowej Partji Robotniczej.

W dyskusji przemaw’iali mec. Bitner
i Urbański.

Prezes Korfanty zakomunikow’ał, że
o działalności klubów parlamentar­
nych Ch. D, oraz o działalności po­
szczególnych posłów zarząd główny
wydał drukiem obszerne sprawozda­
nie, które otrzymały poszczególne za­
rządy wojewódzkie i okręgowe.

Mec. Janczewski w’ygłosił referat o

scaleniu ustawodawstwa robotniczego,
poddając odpow’iedniej krytyce projekt
rządowy i uzasadniając postulaty Ch.
D. w kw’estji robotniczej.

W dyskusji przemawiali pp.: mec.

Dr. Tempka ż Katow’ic, poseł Sosiński
z Siemianowic, ks. Mączyński, ks.
szambelan Szwajuoch, prezes Korfanty,
Urbański, poseł Pułjan, Dr. Rozmary­
now’icz i referent.

Prezes Korfanty w’ygłosił obszerny re­
ferat o sytuacji politycznej 1 gospodar­
czej. Omówiwszy położenie państw eu­
ropejskich i Stanów Zjednoczonych i

wysnuwszy stąd odpowiednie wnioski
dla polityki polskiej, prezes Korfant,y
przedstaw’ił w głów’nych zarysach sy­
tuację Polski podnosząc z naciskiem,
że dopóki nie będzie u nas rozbrojenia
moralnego i zmiany systemu rzędowe­
go, dopóty nie możemy liczyć na po­
życzkę zagraniczną, bez której nasze

położenie finansowe i gospodarcze po­
prawić się nie może.

W dyskusji nad referatem sen. Kor­
fantego przemawiali pp.: red. Formań­
ski z Bydgoszczy, ks. prób. Mączyński
z Białej i red. Śopicki z Krakow’a.

Następnie przyjęto kilka rezolucyj,
które ogłosimy w jednym z następnych
numerów’.

Obrady trwały od godz. 10-tej przed
poł. do godz. 7-mej w’ieczorem.

Z Bydgoszczy brał udział w obradacłi

prezes okręgowy red. Formański. F,

Sejm pruski nie jesi zdolny
do utworzenia rządu.

Braun może rządzić nada! jako premjer gabinetu urzędniczego.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 25. 4. Nowe tryumfalne zw’y­
cięstwo narodow’ych socjalistów wywo­
łało w kolach rządu pruskiego i rządu
Rzeszy silne zakłopotanie graniczące
wręcz z konsternacją. Wprawdzie o-:

czekiw’ańo w’ielkiego przybytku man­
datów i głosów’ hitlerowskich, lećz sfe­
r)- rządowe nie pocieszały się, że w:

życiu politycznem możliw’e są cuda i żę
jednak Hitler i jego ruch nie zdoła o-

siągnąć liczby głosów otrzymanych na:

terenie Prus w drugiem głosow’aniu na

prezydenta Rzeszy, Rzeczywistość uczy
ich wręcz czego innego.

Koalicja w’eimarska, tworząca rząd
w Prusach, straciła podstaw’y bytu.
Rząd Brauna zgodnie ze zwyczajami
parlamentarnemi powinien podać się.
do dymisji.

Trzeba stwierdzić, że koalicja Hugen-
berga z narodow’ymi socjalistami nie po­
siada absolutnej większości. Lecz i

dotychczasow’a, koalicja rządow’a so­
cjal-demokratów’, centrum i partji pań­

stw’owej, nie rozporządza w’iększością^
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głosów’, tak że w obecnym sejmie pra­
skim komuniści ze swoimi 57 manda­
tami stają się języczkiem u wagi,

Krytycznie biorąc są dwje możliw’o­
ści: albo obecny rząd koalicyjny uzy­
ska poparcie. komunjstóWi.. no. jest piąto
prawdopodobne, albo też centrum roz-

’więżę, swoje stosunki z socjąi-demó”
kracją i przechyli się w stronę pra­
wicy. |

Dotychczasow’e próby podobnego sta!­
wienia kw’est,ji nie przyniosły rezulta­
tu. Praktycznie zatem nowy sejm pra­
ski jest niezdolny do wytworzenia rzę­
du i dlatego będzie nadał prowadzić
agendy dotychczasowy gabinet, przy­
czem zależny jest od stanowiska, jakie
zajmą komuniści. Jeżeli przy pomocy:
komunistów zostanie obalony now’y re­
gulamin sejmu pruskiego, według któ­
rego zw’yczajna w?iększość może tw?o­
rzyć rząd, losy Prus zostaną przypie­
czętowane. AR,

Niedzielne w?ybory wyjaśniły mima

w,’szystko położenie. Jest faktem oczy­
w?istym dla każdego, że na terenie Pruś

hitlerow?cy stanow?ią najsilniejszą t

najbardziej spoistą organizację. Cho­
ciaż nie osiągnęli w?iększości absolu­
tnej, jakościow?o są atutem, przeciw
któremu nikt nie może zagrać innej
karty. ... i

Władza przed Hitlerem stoi otworenL

Socjaliści i centrowcy mogą robić róż­
ne w’stręty, samego faktu nie zmienią. -

Hannibala stojącego przed drzwiami
nie powstrzymają. Nie mają sił. Mu-

sieliby zw’alczać młodą dyktaturę, się­
gającą po w’ładzę, taką samą dyktatu­
rą. Do tego nie są zdolni. Między de­
kretami Briininga a faszyzmem jest
mjmo wszystko przepaść do przebycia.
Niedzielne wybory zmienią do gruntu
układ polityczny Europy. Są bombą
podłożoną i pod Genewę i pod Lozannę.
Te skutki W’ymagają osobnego omó­
wienia. (r).

Zabił własna matM.

Skutki nadużywania trunków.

Warszawa, 25. 4 . (Teł. wł;). , .Na przed­
mieściu Warszaw-y—Praga dokonano

potwornej zbrodni matkobójstwa. Mia­
nowicie 25-letni uczeń szkoły technicz­
nej Witalis Morozowy zabił w czasie

sporu swoją matkę. Powrócił on do
domu podchmielony, co mu matka wy­
tykała Wynik!a z tego kłótnia, która

skończyła się tak tragicznie. Zabójca
po dokonaniu ohydnego czynu zbiegŁ

Trzy zjazdy w stolicy.
Skarbowcńw, bankowców i urzędników ubezpieczeń spcłecznych.

Warszawa, 25. 4. (Tel. wł.) Wczoraj
odbyły się w Warszawie zjazdy urzęd­
nicze. Zakończył mianowicie sw’oje ob­
rady zjazd delegatów Stowarzyszenia
Urzędników Skarbowych. M . in. przyjęto
uchw’-ałę, wzywającą rząd do zaniecha­
nia jakichkolwiek zmian w ustawodaw­
stw’ie z zakresu uprawnień urzędników.
Prezesem wybrali sobie urzędnicy skar­
bow?i ponownie stuprocentowego sana-

tora dr. Filipka, w którego głowie zro­
dził się nieszczęsny i upokarzający ka­

dry urzędnicze pomysł jaw?nego głoso­
wania do sejmu i senatu.

Wczorajszej niedzieli rozpoczęły się
obrady zjazdu delegatów Zrzeszenia
Pracow’ników Banku Polskiego. Po

przyjęciu sprawozdań odbyły się wybo­
ry. Prezesem wybrano pow?tórnie p.
Przetockiego.

Dwudniow’e obrady zjazdu Związku
Pracow?ników Ubezpieczeń Społecznych
rozpoczęły się również w?czoraj. W nie­
dzielę obradowały komisję dzisiaj zaś
obrane będą nowe władze.

Osiem komunittycznych ptaszków
posiedzi w klatce.

Lwów. (PAT.) W toczącym się przed I

tutejszym sądem przysięgłych od 6 dni

procesie H komunistów, członków
związku młodzieży komunistycznej za!­
padł wyrok. Wszyscy podsądni, wśród

których znajdow?ała się jedna kobieta,
oskarżeni byli o zbrodnię zdrady głów­
nej a nadto trzech z nich o udział w

morderstwie, dokonanem w lipcu 1933
na osobie Leona Wolfenhauta, członka
związku młodzieży komunistycznej, J
którego zamordowano w wyniku sądu |

partyjnego, jako podejrzanego o pozo­
stawanie na usługach policji. W wyni­
ku r.ozprawy na podstawie w’erdyktu
przysięgłych trybunał wydał wyrok,
którego mocą skazani zostali: jeden o-

skarżony na 4 lata ciężkiego w’ięzienia,
jeden, na. 3 lata, dwóch po 2 lata, dwóch

po półtora roku i jeden na jeden rok,
zaś oskarżona Śtifterówna na 13 miesię­
cy w?ięzienia. Sześciu oskarżonych u-

wolniono. Wszystkim skazanym z w’y­
jątkiem dwóch zaliczono areszt śledczy.
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Warszawa gościć będzie
genialną Polką.

Warszawa, 25. 4. (Tel. wł.). Do War­
szawy ma przybyć wkrótce nasza ro­
daczka Marja Cnrie-Skłodowska. To­
warzyszyć jej będzie jedna z córek.

Przyjazd stoi w związku z uroczystą
inauguracją Instytutu Radowego we

Warszawie, która odbędzie sie w maju.
I

Sukces sceniczny Marczyńskiego.
Znany naszym Czytelnikom z licz­

nyc.h drukowanych w ,,Dzienniku" po­
wieści pisarz dr. Antoni Marczyński za-

debintował szczęśliwie w dziedzinie
twórczości scenicznej. Mianowicie poz­
nański Teatr Nowy wystawi! z ogro-
mnem powodzeniem jego krotochwilę
pt: ,,Karjera gwiazdy filińowej", osnu­
tą na t!e życia i przygód Marleny Diet­
rich. Marczyński z wlaściwem sobie
zacięciem skarykaturował kulisy mię­
dzynarodowej produkcji filmowej i od­
niósł prawdziwy sukces. Entuzjazm
publiczności na premjerze i zgodne
pochwały krytyków świadczą, że Mar­
czyński wkroczył w nową dziedzinę
sztuki pewnie i że talent jego w ciąg-
głym rozwoju stale postępuje naprzód.

ktoś oodszył się
pod carewicza rosyfskiego.

Deszcz ulotek na Białorusi. — Sowiec­
kie władze tropią samozwańca.

Wilno, 24. 4 . (PAT). Z pogranicza do­
noszą, że władze sowieckie czynią ener­
giczne poszukiwania jakiegoś osobni­
ka, który na terenie Białorusi sowiec­
kiej prowadzi intensywną przeciwso-
wiecką agitację wśród tamtejszej lud­
ności, podając się przytem za szczęśli­
wie ocalonego carewicza. W odezwach,
kolportowanych przez swych przyja­
ciół, osobnik ten nawołuje do obalenia

sowieckiego ustroju na Białorusi i o-

gloszenia Białorusi niepodległem pań­
stwem. Ulotki przeciwsowieckie roz­
rzucane są najbardziej w miejscowo­
ściach pogranicznych. Nieuchwytny
sprawca w Zasławiu rozrzucił na uli­
cach miasta dużą ilość ulotek. G, P. U.
wyznaczyło nawet pieniężną nagrodę
za ujęcie samozwańca.

Min. Kuhn iuż wraca.

Warszawa. (PAT.) Min. komunikacji
Kuhn, który wyjechał na 2-tygodniowy
urlop wypoczynkowy do Francji, po­
w’raca do Warszawy w niedzielę.

Ludzie podziemi
Kreuger, Hanau, Kwinto i towarzysze.

Bronzowa urna, w której złożono po­
pioły IvaTa Kreugera, do niedawna bo­
żyszcza Szwecji, do niedawna najwięk­
szego potentata Europy, do niedawna

indywidualności silniejszej od armat i

bagnetów, — schroniła w swem wnętrzu
ponadto więcej jeszcze: schroniła wia­
rę współczesnych w moralność gospo­
darczą. —

Nie dziwmy się, że wiadomość o fał­
szerstwach Kreugera przyjęła Szwecja
jako cios narodowy. Był to człowiek,
który przez lata całe symbolizował tę­
żyznę gospodarczą, Stał na niedosięż­
nym piedestale. Byl motorem bogactwa
spóiziomków. Udzielał kredytów mo­
carstwom. Rozmawiał z królami, jak
równy z równym. S!owo jego — zna­
czyło tyle, co pieniądz. Zmarszczenie
brwi groziło komplikacjami międzyna­

rodowemu Był nietylko finansistą —

tworzył historję!
,lego śmierć odsłoniła potworne ku­

lisy. Nie dało się zapuścić stalowej
kurtyny. Złoto okazało się blichtrem,
dekoracje próchnem. Z martwej twa­
rzy aktora spadla czcigodna maska, i
okazała się oblicze oszusta.

Kreuger suchym ’trzaskiem kuli re­
wolweru zamknął szereg zdetronizowa­
nych bożków tego świata. Bo nie ,był
jedyny na tym wąskim skrawku lądu,
który przez tysiąclecia trząsł całym
światem, promieniując z siebie genjusz
białej rasy. Ivar Kreuger, Marta Ha­
nau, Robert, Kwinto, Wabia-Wabiński
— oto niekompletna, lecz szeroka lista

tych jednostek, które nadawały ton

swojemu środowisku, mniejsza czy Eu­
ropie, w Paryżu, czy Warszawie, byli

znani, byli bogaci, byli wpływowi, J
świat cały stał przed nimi otworem.

Karjery wszystkich tych ludzi są do
siebie, do pewnego stopnia, podobne.
Żaden z nich nie urodził się bogaty.
Nie wszyscy mieli życie usłane różami,
i prawdopodobnie w’iele goryczy za­
znali zamłodu. Nie znane są wszystkie
drogi, jakiemi kroczyli do bogactwa, i
nie znane są wszystkie motyw’y, które
ich na te drogi skierowały. Nie ulega
jednak wątpliwości, że wszyscy byli
dziećmi koujunktury, która wypchnęła
ich jak korek na powierzchnię fali.

Tańczyli po niej tak, jak kapryśne w’ia­
try dęły. Lecz natura ludzka tę ma do
siebie w’łaściw’ość, że w’szystkie korzy­
ści zapisać pragnie na rachunek swojej
wyższości. Pomaga do tego chwiejiia
opinja publiczna, która zarówno słow’a­
mi zaw’iści, jak i słow’ami podziw’u,
utwierdza mimowolnych wybrańc.ów
losu o ich prymacie społecznym. Po­
garda, a w najsłabszej formie uczuć -

lekceważenie społeczeństwa, jest pierw­
szym szczeblem do upadku moralnego
czcicieli złotego Cielca.

Zjawiska wielkich defraudaęyj nią’
są bynajmniej przywilejem czasów po­
wojennych. I w’ tych dawnych, uregu­
low’anych latach istniały podstępne
bankructw’a, okradanie kas i ucieczka
do Ameryki. Tow’arzyszyła jednak te­
mu w’szystkiemu inna atmosfera oto­
czenia i inne oddźwięki epinji. Nie by­
ło w nich tego oślizgłego cynizmu, ja­
ki przebija z każdego słow?a obrony
Marty Hanau albo bankiera Kwinto.
Byli mimo w’szystko ludźmi, którzy ro­
zumieli swój upadek, rozumieli, że czy­
ny ich staw’iają ich poza nawiasem

uczciwego społeczeństwa. —

Niema tego w czńsach dzisiejszych.
Prow’adzone od lat całych machinacje
Kreugera, Marty Hanau lub Kwinty są

tylko jaskraw’ym dow’odem, że ludżie ci
ani na chwilę nie czuli się tem, za ko­
go ich uważano. Oni byli bankierami,
dyktatorami giełdy, siewcami pożyczek
międzynarodowych, oni byli istotnie
potentatami. Óni istotnie tem byli i

działali, ale oni się tem nie czuli. W

głębi swej duszy każdy z nich czuł się
aferzystą, czuł się apaszem gospodar­
czym, któremu się ,,numer" złodziejski
narazie uda!. To nie byli w’ielcy ludzie,
których los zawistny pow’alił i zepchnął
na bezdroża, lecz są to ludzie podzie-

Sanacja chwali się, że złoty idzie do góry.

To prawda — niedługo już go wcale nie będzie widać.

Mieczysław Jarosławski (44

i 2łfurxyn
POWIEŚĆ EGZOTYCZNA.

(Ciąg dalszy.)
— Dobrze, Jim, — rzek!a już spokojnie. — Ale

pamiętaj, nikt tego nie pow’inien zauważyć, nikt nie
może wiedzieć jak zginął nieszczęsny... Sztylet jego
własny ma się obrócić przeciw jego sercu, kiedy po
moje zechce sięgać.

— Yes, miss — syknął murzyn, powstrzymując
wściekłość. I naraz dodał głosem pełnym cichej
prośby. - Ale miss... wyjedziemy stąd jaknajprę-
dzej ?

— O, po tem wszystkiem napewno tu nie zo­
stanę. Dosyć mam tej podstępnej gościny Hindu­
sów. Spiesz się jednak ukryć...

Skinęła mu ręką, a on, padłszy na kolana, z pal­
ców, jej delikatnych zw’ianą woń rozkoszną nozdrza­
mi wchłaniał łakomie.

I długo jeszcze, po mimo ostrzeżeń pozostał nie­
ruchomo na miejscu, bo czar jaki zamieniał mu

mózg w chaos myśli, a krew, podnieceniem pędzona
do głowy, myślom tym nadawała już kształty boha­
terskich czynów.

Kiedy Daisy weszła do pokoju niewiast, tanecz­
nice zawinięte w przejrzyste muśliny dla ukazania

smagłości ich młodzieńczych kształtów’, czekały już
na nią, boginię swoją, aby rozpocząć pląsy przed
maharadżą.

W wielkiej sali zabaw, której ściany wyłożone
mozajką złotą malachitem i kością słoniową, ćmiły
oczy bogactwem odcieni i kunsztownych pomysłów
artystycznych, w środku z alabastrowej cysterny
pióropuszem brylantowym biła fontanna najrozko­
szniejszych perfum. W rozstawionych naokoło niej
olbrzymich wazonach chińskich zwisały, gnąc cię
lubieżnie, ciężkie kiście złotej czampahy. Z otoczo­
nego wieńcami stiukowemi stroju zwisały, rozca­

pierzone pająki kryształowe, grając miljardem
ruchliwych, niespokojnych błysków, pod pieszczotli-
wem dotknięciem których malowane al fresco na

ścianach postaci ludzi i zwierząt z polowań staro­
żytnej Azji zdawały się odrywać od nich, aby zejść
na porfirową czerwoną posadzkę i na puszyste, bar­
wne kobierce.

Maharadża zawinięty w złoty, czerwonym bro­
katem podbity, czandar siedział na tronie z kości

słoniowej, oprawnej w ciężkie masywne sztaby’ zło­
ta. Na głowie miał turban biały, bogato wyszywany
perłami z przypiętą z boku brylantową klamrą
i strzelającą z niego wysoko w górę kitą piór z pta­
ków rajskich.

Widowisko rozpoczęło się...
Na salę wpadły zwiewne syłfidy i natychmiast

kucnęły na,czerwonym dywanie bucharskim, obej­
mując delikatnemi ramiony ciemno szafirowe kształ­
ty chińskich wazonów. Niby z pod ziemi płynąca
muzyka leśnych fujarek przywitała je rozlewną me-

łodją smętków nocnych i nawoływań cichych, roz­
kosznych poszeptów i kuszącą prośbą do grzechu.
Podnosiły się leniwie, chowając jeszcze rozcięka-
wione dziecinne lica w bukietach marzącej czampa­
hy, nasłuchiwały, pochylając równomiernie, jak wa­
hadła, puszyste swe główki i wzrokiem zamglonym,
jakby niemoc pokonania, czując już w sobie, szukały
boskich faunów-uwodzicieli. A oni, niby wyczaro­
wani wstydliwem westchnieniem dziewic, wypełzali
już chyłkiem z poza olbrzymich kolumn malachi­
towych podpierających sklepienie sali.

Spłoszyły się syłfidy, zawirowały żwawo ruchem

trwożliwej ucieczki po sali.
1 zdawało się, że padną ofiarą namiętności, roz­

budzonych urokiem ich w faunach, gdyby... naraz

na salę nie wkroczył ciężko wielki biały słoń,
z grzbietu którego oślepiająco biała nagością swoją
bogini rzuciła im pasma jedwabnych sznurów.

Jak małe zwinne małpiątka wdrapały się po
sznurach syłfidy na powierzchnię białego słonia.
Za niemi rzuciły się rozgrzane do żartów leśnych
fam)y i nuże wspinać sie,, a czepiać nóg ciężkich
i podskakiwać do uszu słoniowych.

Lecz wtedy wielki zwierz jął odrywać natrętów
od siebie sprężystem zgięciem trąby i z rozmachem
ciskać precz pod marmurowe ściany, że padali,
chrzęstem kości płacąc za rozpęd swych niewcze­
snych żartów.

Niepohamowaną beztroską radością śmiały się
syłfidy na grzbiecie olbrzyma, który obnosił je po
sali, stąpając ostrożnie wyuczonym krokiem pomię­
dzy chińskiemi wazonami.

Ze sklepienia posypał się deszcz purpurowych
płatków różanych, a z lóż na wysokiej galerji rozle­
gły się rzęsiste oklaski kobiecych dłoni.

Maharadża wstał ze swego tronu, a podszedłszy
do słonia, podał ręce pięknej bogini. Skoczyła lekko
w jego ramiona, a z nich na szkarłatny kobierzec.

Wtedy zdjął czandar złotolity z bark swoich i ru­
chem pieczołowitości pełnym owinął rozkosznie

pachnącą i nęcącą rozróżow’ioną bielą królową eks­
centrycznego tańca.

Weszli na podjum. Daisy usiadła obok maha­
radży. A on ręką dał znak, że dalej odbywać się mo­
że pokaz taneczny.

— Oczarowałaś mnie devi, pomysłowością tego
tańca, tak na sposób wschodni wykonanego, że le­
piej by tego nie ułożył żaden z kształconych w tym
kunszcie choreografów mego księstwa.

— Uczyniłam to dla ciebie, maharadżo. A cel

pobudza pomysłowość i podnosi piękno wykonania.
Ćmiła go niesamowitym blaskiem i cudną wy­

mową, że pochylić musiał głowę, w której rozgrzana
krew mąciła mu zdrowy rozsądek.

- Devi, nie czuję się godnym twego dla mojej
osoby wysiłku.

— Niewątpisz, książę, że przyszło mi to z łat­
wością.

’

,

Daisy odsunęła się zlekka, ho zdawało jej się,
że władca Wschodni nie mocen będzie opanować już
swych ramion potężnych, aby jej w nie nie porwać.

- Jak z nie mniejszą łatwością nr/-, !o ci,
piękna cudzoziemko, oczarować mnie kłórv nie

zwykł jest poddawać się kobietom - odparł Maha­
radża, pochylając się ku niej.

\ (Ciąg dalszy nastąpi.)



Str. 4. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 26 kwietnia 1932 r.
Nr. 96.

mi, którzy jak robactwo wyroili się na

powierzchnię. —

I dlatego tak wielkie jest wśród spo­
łeczeństwa całej Europy zaniepokoję?
nie, że wszyscy poczuli nag-le, że losy
ich, losy pokoju i wojny, losy równo­
wagi finansowej państw dostały się w

ręce ludzi, których miejsce właściwe w

czasach normalnych byłaby Kajenna
iub Święty Krzyż, I to specjalnie wy­
twarza opinję zatrwożona, bo jeżeli
Kreuger, jeżeli Hanau, jeżeli u nas

Kwinto czy Wąhiński, to dlaczego pew­
ny ma być Ford?, albo Morgan?, albo
ktoś tam jeszcze co dziś o wszystkiem
decyduje? Przecież to są ludzie z tej
samej gliny, z tego samego środwiska,
z tej samej dziedziny pracy, o tych sa?

mych stosunkach, władzy i znaczeniu!

Dlatego też afery te nie sę. własno­
ścią poszczególnego miast czy państwa,
nie są sprawę jednostki i jego wierzy­
cieli, lecz sę sprawą powszechną, zaha­
czającą o najistotniejsze podstawy bez­
pieczeństwa publicznego. W interesie

tego bezpieczeństwa leży obowiązek
jak najspieszniejszego wydania ustaw,
któreby pozwalały ludzi, popełniają­
cych najcięższą w dzisiejszych czasach

zbrodnię podrywania ufności w siłę u-

stroju i jego wartość — oddawać pod
sąd doraźny! Sch,ylamy głowę przed
nieszczęściem człowieka, który traci na

konjuńkturze. dorobek swego życia,
lecz niema miejsca w narodzie dla

zdrajców gospodarczych, dla krymina­
listów z pod ciemnej gwiazdy, których
miejsce jest pod mnrem!

A dla tych, którzy, jak ich krymi­
nalni poprzednicy, od lat szykuję za­
miary dalszego podrywania spokoju
publicznego, dalszego wyniszczania ży­
wotnych, a tak nikłych soków gospo­
darczych, r?ucie musimy ostrzeżenie:
nie draźnijcie szerokiej opinji, trzymaj­
cie, póki możecie klucz sytuacji w rę­
kach lub oddalcie się dobrowolnie, lecz

nie rzucajcie klucza w tłum, bo wedrze

się do waszego gmachu i zagrzebie was

pod jego gruzami!
Tadeusz Kozłowski.

Niemcy nie wouszezają na

roboty roine.
Wieluń, przepełniony zawiedzionymi.

Warszawa, 24. 4. (PAT), jak wiado­
mo, obecnie z powodu ograniczeń rzę­
du Rzeszy Niemieckiej, czasowa emi­
gracja do Niemiec na sezonowe roboty
rolne została wstrzymana. Większość
obieżyświatów jednak o tem nie wie i

po dawnemu gromadzi się w powiecie
wieluńskim, który stanowi dla nich ba-

. zę wyjazdową. ,Potworzyły się całe o-

boży w Wieluniu. Urząd wojewódzki w

Łodzi po porozumieniu z władzami
centralnemi podzieli! przybyłych na

grupy, które śtópniowo rozsyła do róż­
nych powiatów na poszukiwanie pracy.

Pogorszenie bytu
urzędników komunalnych.

Warszawa. (PAT.) W Dzienniku U-

stąw ukazała się ustawa sejmowa o

przystosowaniu poborów urzędników
samorządowych do uposażeń admini­
stracji państwowej. Na podstawie tej
ustawy wszystkie dodatki specjalne,
wypłacane przez różne samorządy
swoim funkcjonariuszom ulegną skaso­
waniu ź dniem 1 lipca br. Magistrat
Warszawy zyskuje na tem szczególnie
wiele z racji skasowania m. in. 20% do­
datku społecznego.

Najmniejsze miasteczka w Polsce.

W Biurze Powszechnych Spisów ob­
liczono już dane, dotyczące lic?hy Ipd-
ności we wszystkich miastach Polski.
Jak wynika z tych obliczeń, ludność
miast wynosi około 8.700.000 mieszkań­
ców; w porównaniu z rokiem 1921 licz­
ba mieszkańców miast wzrosła o

1.800.000 osób.
Niżej 5.000 mieszkańców posiada 308

miast w Polsce. Najmniejszem mia­
stem jest Kopanica w woj. poznań­
skiem, która liczy tylko 640 mieszkań­
c.ów. Nie o wiele większą lic?hę miesz­
kańców po.siada pięć innych miast woj.
poznańskiego, oraz jedno miasto w woj.
łódzkiem, które liczę niżej 1000 miesz­
kańców. Mianowicie Rynarzewo posia­
da 688 mieszkańców, Jaraczewo 830,
Gąsawa 893. Władysławów (woj, łódz­
kie 906, Książ 928 oraz Rostarze’wo 989

mieszkańców.

Samochód wpadt do kanału.
Dwie ofiary tragicznego wypadku.

Pod Gracem zdarzy! się niezwykły
wypadek automobilowy. Subjekt Holi

wynajął auto i wyjechał do pobliskiej
miejscowości Knittefeld. W drodze po­
wr’otnej zabrał ze sobą gospodynię Ąrt-
ngr, która miała coś załatwić w mie­
ście, a po drodze zaprosił do wozu je­
szcze agentkę handlową Tyebowśką z

Wiednia. Na ostrym zakręcie w pobli­
żu kanału obok fahryjti papieru w Grat­
kom nadjechała z przeciwnej strony
furmanka. Przy wymijaniu jej, skie-
rowahe w bok auto uderzyło z zama­
chem w’ żelazną barjerę ną brzegu go­
ścińca i wyłamawszy ją, wpadło do ka­
nału. Holi zdołał w ostatniej chwili

wyskoczyć ze swojego miejsca i dozna!

tylko lekkiego zdarcia naskórka.

Tymczasem w zamkniętem aucie, to-

ezonem przez wartkie wody kanału, od­
była się okropną scena. Kohjety prze­
wracając się i tratując nawzajem, nie

mogły w pierwszej chwili trafić do

drzwiczek, a gdy- je znalazły, tylko z

największym wysiłkiem pokonały ze­
wnętrzny napór wody. W tym samym
momencie zalała je woda, i uniosła z

prądem. Dopiero po pewnym czasie

wyłowili je okoliczni mieszkańcy, zwa­
bieni wypadkiem na brzeg kanału.

Oddział ratowniczy fabryki papieru
zastosował sztuczne oddychanie, które

jednak tylko w stosunku do Artnerowej
dała rezultaty. Tychowska udusiła się
w wodzie i pozostała już nieruchoma.
Ale i Artnerowa, przewieziona natych­
miast do szpitala, doznawszy licznych
obrażeń wewnętrznych w aucie podczas
walki o znalezienie wyjścia, wkrótce

wyzionęła ducha.
...

Wypadek ten żywo przypomina, pa­
miętną tragedją z nad brzegów Brdy.
Wówczas tonący autobus pociągnął zą
sobą 6 śmiertelnych ofiar.

Konferencja lozańska 10 czerwca.

Paryż, 24. 4 . (PAT). Specjalny ko­
responden,t genewski ,,Escelsioru" do­
wiaduje się, że w tok,u wczorajszych
rozmów między Stimsonem, Mac Do­
naldem, Brueningiem, Grandim i Tar­
dieu poruszana hyla sprawa odszkodo­
wań. Ustalono też datę konferencji lo­
zańskiej, która ma odbyć się dnia 16

czerwca br. Zgodzono się również co

do tego, by przewodniczącym konfe­
rencji został były belgijski minister fi­
nansów Theunis. Konferencja obrado­
wać będzie w zamku Ouchy, który wy­
najęty został na jeden miesiąc.

W Niemczech jest obecnie 52 000

urzędników państwowych zredukowa­
nych, którzy nie otrzymali dotąd eme­
rytury.

Trucizna na szczury - na mężów.
Dwóch mężów zmarło, trzeci zdołał się uratować.

Z Wiednia donoszą: Przed sądem
karnym w St. Pólten stanęła 59-letnia
Joanna Schadehofer pod zarzutem

pozbawienia życia przez otrucie

po kolei dwóch mężów 1 usiłowa-

nego otrucia trzeciego męża,
który atoli wczas zauważył jej zamia­
ry i zawiadomił o tem policję. Z prze­
wodu sądowego wynika, że oskarżona,,
będąc już wdową i posiadając własnych
troje dzieci, w latach od 1910 do 1929

trzykrotnie wstępowała w związki mał­

żeńskie, każdorazowa z majętnymi
wdowcami, miejscowymi rolnikami, u-

żysku,jąc całkowity zapis ich majątku
na swoją korzyść. W ten sposób w cią­
gu lat pozbawi!a razem 21 pasierbów
wszelkiej własności.

Trncieielskie swoje praktyki wyko­
nywała przy pomocy trucizny

na szczury.

Sprawa toczy się przy wie!kiem zain­
teresowaniu miejscowej publiczności.

Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Morska stacja naukowa

na Helu.

Naukowa stacja morska na Helu wy­
posażona zostanie w akwarją z morską
i słodką wodą. Pozatem zostanie urzą­
dzona wylęgarnia ryb w celach do­
świadcza!nych, g!ównie dla badań riad

zapładnjaniem ikry plastug.
Budowa nowych dźwigów

w Gdyni.
Ną nabrzeżu holenderskiem, ge}zie

ma być skoncentrowany cały przeła­
dunek złomu rybnickich zakładów ma­
szynowych, rozpoczęło się ustąwianie
lia portalu dwóch dźwigów portalo­
wych- Nośność każdego dwiżgu wyno­
si 7 ton. Takich dźwigów stanie na na­
brzeżu jeszcze 6.

Gdyńska Olejarnia
zmienia firmowa nazwę.

,Tak się z wiarogodnego źródła dowiadu­
jemy, Gdyńska Olejarnią Sp. Akc. w Gdyni
przekształca się w tych dniach na ,,Zakłady
Przemysłu Tłuszczowego i Olejarskiego
Union" Śp. Akc. w Gdyni, powiększając
równocześnie swój kapitał zakładowy do
7,000.000 zł. .

Now’a Spółka Akcyjna przystąpi nie­
zwłocznie do inwestycyj na spmę 8—10 mi­
ljonów zł. W przedsiębiorstwie tern zainte­
resow’any też jest angielski ,,Koncern Tłusz­
czowy Unilever".

Równocześnie dowiadujemy się, że w

tych dniach uruchomioną została w Gdań­
sku ,,Olejarnia Gdańska", która uzyskała
od senatu gdańskiego daleko idące przywi­
leje podatkowe.

Komunikacja na Hel.

będzie uruchomiona z dniem 1 maja br.
Statki żeglugi przybrzeżnej przyst,ąpiły

do dorocznych remontów i w tym celu zo­
stały już żadokowaąe, gdzie zostaną zba­
dane i naprawione.

Od 1 maja podjęty ?ostanie cżęśćiowy
ruch między Gdynią a Helem i Jastarnią,
natomiaśt pełny ruch sezonowy podjęty zo­
stanie w przeddzień ,,Święta Morza", które
urządzone będzie staraniem Ligi Morskiej
i Kolonialnej dnia 29 czerwca, br.

Na wniosek gdyńskiego Związką Propa­
gandy Turystycznej, będzie tego ro!j:ą do­
dane kilka rejsów z Gdyni na Hel w go­
dzinach późni ejs?y ch, cele,m umożliwienia
letnikom z półwyspu helskiego korzystania
z imprez rozrywkowych w Gdyni.

Wycofanie banknotów 10-g u ((Je­
nowych Banku Gdańskiego.

Bank Gdański wycofuje z dniem 31

lipca rh- ź obiegu banknoty 10-guldeno-
we w związku z wprowadzeniem no­
wych monet 5-ciąguldenowych. Nato­
miast mają być puszczone w obieg
banknoty 20-toguldenowe.

Ruchliwe przedsiębiorstwo
eksproprjacyjne zlikwidowano.

Ze zbliża.,jącym się sezonem napływają
też do Gdyni i rozinałci mistrze wolnego
przemysłu,, którz.y z wielką fa.chowością za­
’brali się do pracy, Rrzed mniej więcęj 8-iu
dniami przybyła,, do ,Gdypi dob.r,ana ... parką
w osobach Józefa Winiarskiego i Andzi Za­
błockiej, którzy nadzwyczaj intensywnie za­
brali się do prący prawie na całem w-y­
brzeżu.

Prze? szereg dni umieli oni zawsze unik­
nąć w sposób nader przezorny spotkania z

naszymjt zawsze gościnnymi ,,niebieskimi
chłopcami". którzy pragnęli szczerze zapj-o -

prosić godną parkę do swo,jego pensjona,tu
ńą letnie wywczasy.

Wreszcie w swem a,rtystycznera tourne
zawitali także i do Gdyni, gdzie złożyli sze­
reg niezapowiedzianych wizyt -zasobniej­
szym W doczesne dobra obywatelom, a, po­
nieważ nie zastali - gospodarzy ’-w’ domu;
więc zamiast zostawiać bilety wizytowe,
(forma zbyt przeżyta i nie cieka.wa), woleli
raczej wszędzie zabrać sobie coś na pa­
miątkę.

Ze to była jednak para bywalców świa­
towych, którym nie był obcy teren całe,!
Polski, więc uważa.li za obowiązek dobrego
topu, złożyć też wizytę głowie miasta, p. ko­
misarzowi rządu Zabierzowskietnu, którego

niestety również nię zastali w domu, więc
przy,jętym w tych sferach zwyczajem za­
brali również kilka cenniejszych upomin­
ków na pamiątkę.

Tu ,już przebrała się ,jednak miarka nie­
bieskim chłopcom, za ten despekt stałego,
omijania ich przez godną parkę, więc po­
stanowili oni złożyć pierwsi -również niezds
powiedzianą. Wizytę tak wybitnym, dziąłąs
czom na polu wolnego (choć, dozwo.lonego}
przemysłu, w ich apartamentach -w ,,ary­
stokratycznej" dzielnicy na Oksywiu. Jakąż
miłą niespodzianką była t,a wizyta nie tyle
dla gospodarzy, ile dla naszych sza.rmanc­
kich i znających się na towarzyskich for­
mach tych sfer ,,niebieskich chłopcach",
choć nie ,,malowanych", a,le lubiących zato
sami czasem zamalować w razie pot,rzeby.

Znaleźli oni bowiem w tych apartamen­
tach niet,ylko z takiem utęsknieniem od
kilku dni poszukiwanych gości, lecz, także
wielkie bogactwo wpra.wdzie nie zabytko­
wych, ale zbytkowych przedmiotów i zbiór
nic muzealnych ale bardzo aktualnych do
wykonywania zawodu potrzebnych instru­
mentów.

Ażeby ,,godna" parka, nie zapomniała, re­
wizytować, więc, za,proszono ją dla pewno­
ści do przeniesienia się nieco bliże,j cen­
trum miasta do rządowego pensjonatu, w

którym gościnny p. kom. Kuziel przygoto­
wał im odpowiednie apartamentą.

Czyi nie wstfyd?
Mimó rzekomego kryzysu powstały w

Gdańsku w ostatnich czasach dwie luksu­
sowe kawiarnie pod nazwami ,,Vaierland"
i ,,Wioń". Dla przynęty poczciwych Polacz­
ków;, którzy jeszcze owczym pędem zbiega­
ją się do Gdańska, a co gorsza, w Gdyni za­
rabiają ,sporo polskich złociszłęów, a w

Gdańsku lub Sopocie mieszkają, i t,opią
polski grosz, jeżeli nie w sopockiej spelun­
ce gry, t,o w gdańskich kawiarniach i kaba­
retach, w obu wyże,j ’wymienionych nowych
kawiarniach zatrudniano do niedaw’na, je­
szcze polskich pracowników gastronomicz­
nych, ażeby móc się reklamować, że jest
polska usługa.

Obecnie u właściciel tych lokali ode­
zwała się przecież dusza, hakatystyczna, i
to t,ak głośno, że przytłumiła naw’et in­
stynkt żeru i zysku. . Uważając Z jednej
strony, że ,już dostatecznie przyciągnęli do
sw’ych lokali wyzutych z ąinbipyj narodo­
wych i wszelkich skrupułów patriotycz­
nych Polaczków i w myśl zadomowionej u

Niemców szekspirowskiej tezy ,,Der Mojir
hśt seirie Pflieht getan, der Mohr kann

gehen", w’yrzucili obecnie przyjętych swego
czasu na okaz i przynętę pracowników ga­
stronomicznych narodowości polskiej, a na

ich mie.jsce przyjęli zdemobilizowanych hi­
tlerowców’.

Czyż wobec tak bezceremonialnej pi’ńs­
kie,j prowokacji będą do tych azylów hilte-
ryzmu gdańskiego nadal jeszcze uczęszczać
rozmaite ,,polskie dyrektory, prokurent y" i
inne ssąco-tloezące pompy grosza polskie­
go, które z Polski gp wysysają a wtłaczają
w bezdenną gardziel gdańskiej hydry.

O ileby ten apel bez wyraźnego adresu
nie odniósł należytego skutku, w takim ra­
zie zmuszeni będziemy wkrótce podać

imienny spis, tych wszystkich wielbicieli
pruskiej kultury i pruskiej etyki, którzy z

intratnych synekur, piastowanych w Polsce
a zwłaszcza w Gdyni, otrzymują ogromne
p!ace i tantjemy, a mieszkanie stale mają
w Gdańsku lub Sopocie, gdzie prowadzą
kosztow’ne domy otwarte, robią przyjęcia
wystawne, z których zyski płyną w’yłącznie
do kieszeń gdańskich liakatystów j właści­
cieli luksusowych wól, wyna:j mywanych dl;:,
tych panów jtrzez polskie przedsiębiorstwa
za polskie pieniądze. Ci panowie są też sta­
łymi gośćmi gdańskich i sopockich lokali
rozrywkowych, a nie rzadko także sopoc­
kiej jaskini gry.

Czy czoła wasze ne pali wstyd, panowie
Nowo-Targowiczanle ?

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Zakaz noszenia mundurów

w Gdańsku.

Berlin, 24. 4 . (,PAT.) Biuro Wolffa do­
nosi z Gdańska, że kierownictwo gdań­
skiego okręgu organizacji hitlerowskiej
postanowiło aż do odwołania zakazać

swym członkom noszenia mundurów.
W przyszłym tygodniu po powrocie

kierownika gdańskiej organizacji hit­
lerowskiej, podjęte maję, być w tej spra­
wie rokowania z prezydentem senatu

gdańskiego,
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- Cisfy z Paryża.

Kto zwycięży we Franc!i I
Wizyta u posła Taittinger’a i w ,.Action Franęaise" u p. Pujo.

POSEŁ TAITTINGER.

Ankietę naszą wyborczą we Francji za­
’czynamy. od prawego skrzydła francuskiej
opinji publicznej. Co myślą .prawicowcy
o wyborach?

W swej wielkiej mowie przedwyborczej,
o której pisaliśmy w naszej poprzedniej
korespondencji, premjer Tardieu użył mię­
dzy innemi i takiego wyrażenia: ,,mając
do wyboru pomiędzy negatywnym nacjo­
nalizmem a ryzykanckim internacjonaliz­
mem..." Kogo więc Tardieu uważa za na­
cjonalistów, jakie ugrupowanie prawicowe
pragnie innemi słowy wyeliminować ze

swej przyszłej większości ,,pracy i reali­
zacji"?

Po odpowiedź na to pytanie zwróciliśmy
się do przywódcy ,,Młodzieży Patrio tycz­
nej" (Les Jeuncsses Patriotes) i twórcy no­
wego stronnictwa: ,,Partji Republikańskiej,
Narodowej i Socjalnej", w,ybitnego prawi­
cowego posła p Piotra Taittingera, posłu­
jącego z Paryża od 1919 roku. Przyjął nas,

,w zastępstwie nieuchwytnego wprost dziś

,,kandydata z 1-go okręgu miasta Paryża",
sekretarz generalny t,ej wielkiej formacji
antysocjalistyczne,j, jaką są ,,Les Jeuncsses

Patriotes", p. Jan Vicaire.
— P. Tardieu, oświadczył nam w odpo­

wiedzi na nasze zapytanie, że nie nas miał
na myśli, nie U. 11. D . (Union Republicaine
Democratiąue, której odpowiednikiem w

kraju jest t. zw. Federation Republicaine
z p. Ludwikiem Marin’om, jako prezesem),
do której wszak należymy. Proszę sobie

przypomnieć, że przy stole ,,honorowym",
podczas przemówienia Tardieu, zasiadali i
poseł Ludwik Marin i nasz prezes, poseł
Taiitiuger. Zresztą, o ile wiemy, p. Tardieu

ut,rzymuje z p, Marin’cm jak najlepsze sto­
sunki.

Zapytujemy, przy okazji, o pogląd po­
sła Taittingera na wyniki wyborów.

— Do wyborów idziemy my, ,,Jeunesses
Patriotes" (Młodzież Patrjotyczna), która
lic?y 300 tysięcy zorganizowanych człon­
ków, wspólnie z całą Federation Republi­
caine. Wystawiamy około 50 kandydatów,
z czego trzech w Paryżu. Wszyscy nasi

kandydaci idą pod hasłem ,,precz z karte­
lem lewicowym, albowiem oznaczałoby to
frank równy jednemu susowi", i pod in-
nem jeszcze hasłem, którego popularność
mógł Pan stwierdzić podczas przemówienia
premjera, kiedy ten wspomniał o ,,assu-
rances sociales" (ubezpieczeniach społecz­
nych). Chcę przez to powiedzieć, że wszy­
scy nasi kandydaci zobowiązują się uro­
czyście do zupełnego zreformowania usta­
wy o ubezpieczeniach społecznych w kie­
runku jej całkowitego ,,odetatyzowania"
przez przekazanie jej do wykonania orga­
nizacjom ,,Wzajemnej Pomocy". Jeżeli Pan
weźmie pod uwagę ostatnie wielkie zgro­
madzenia ludowe, w których brało udział

po 20 tysięcy ludzi i których jedynym te­
matem była manifestacja przeciwko tej u-

stawie i domaganie się jej zlikwidowania,
zrozumie. Pan, jaką wagę będzie miało

przy obecnych wyborach to hasło.
— I jeszcze jedno, dodał po chwili na­

mysłu, poważnie zaważy na szali wyborczej
data 24 kwietnia, kiedy-to odbędą się wy­
bory do Landtagu pruskiego. Nasza opinja
już jest poważnie zaniepokojona sukcesa­
mi Hitlera. Przypuszczalne zwycięstwo hi­
tlerowców w dniu 24-ym kwietnia zelek­
tryzuje ją jeszcze hardziej. Ale i bez tego,
mogę to oświadczyć w,i)nieniu posła Tait­
tingera, organizacje nasze . o,czekują po­
myślnych wyników wyborczych. Pra,wdo­
podobnie wielkich zmian nie bi;dzie. Mogą
nastąpić pewne przesunięcia, naprzykład
na korzyść socjalistów a kosztem radyka­
łów-socjalistów, ale będą to zmiany nie­
znaczne.

— Proszę jeszcze wyrazić — oświadczył
na pożegnanie p. Vicaire — całą sympatję,
jaką mamy dla Polski, z którą pragniemy
iść ręka w rękę jak prawdziwi i wypróbo­
wani przyjaciele.

A więc skoro zwrot o ,,negatywnym na­
cjonalizmie" nie był skierowany przeciwko
formacjom p. Ludwika Marin’a, przezywa­
jącym się na terenie parlamentarnym U,

(Od naszego specjalnego korespondenta.)
R. D. i których wyeliminowania z większo­
ści rządowej domagali się radykałowie
przy każdem przesileniu gabinetowem,
ostrze to wymierzone było jedynie przeciw­
ko rojalistom.

Drugim więc etapem naszej wędrówki
wyborczej była ,,Action Franęaise", stron­
nictwo, czy, jak wolą się sami określać,
,,mouvement" (ruch) monarcliistyczny we

Francji, składający się z ,,Ligue de l’Action

Franęaise", ,,Les Camelots du Roy", ,,Les
Commissąirćs d’Action Franęaise?, ,,L ’In-
stitut d’Action Franęaise", ,,L ’association
des Anciens Cómbattants Marius Plateau"
i ,,Les Etiudants d’Act.ion Franęaise". Ca­
łemu ,temu ruchowi przewodniczy ,,Cómite
Directeur de l’Action Franęaise" w skła­
dzie pp. Leona Daudeta, Karola Maurrasa,
Maurycego Pujo, Jakóba Blainville, admi­
rała Schwerera, pułkownika Lorpent,. Pa­
wła Robin, Jakóba i Fryderyka Delcbećąue
i Roberta de Boisfleury.

Jeden z członków tego komitetu, na­
czelny redaktor ,,Action Franęaise" p: Mau­
rycy Pujo, byt iaskaw odpowiedzieć nam

na stawiane przez nas pytania.
— ,,Action Franęaise" nie idzie i nie

może iść do wyborów inaczej, jak w celach

propagandystycznych. My uważ,amy bo­
wiem, że głosowanie powszechne nie może
słnżyć do wybierania rządzących przez
rządzących, szefów przez podwładnych, ad­
ministratorów przez administrowanych.
Podczas więc tych wyborów nic powiemy
,,głosujcie na l’ojalistów", albo ,,nie glosuj­
cie zupełnie", ponieważ wielu Francuzów

jest jeszcze wyborczo przesądnych i oba­
wialiby się,’że ich glosy przepadną, jeżeli
głosować będą na zdeklarowanego roja-
listę.

— Uprzedzamy wyborców i prosimy,

ażeby sobie przypomnieli w swoim czasie,
że wy’bory te nie powstrzymają od ,,sta­
czania się ku przepaści" i że nie masz in­
nego rozwiązania piętrzących się trudno­
ści, jak ,w ramach doktryny i ,koncepcji
państwowej monarchistów.

,- A ponieważ zapytuje Pan mnie także
i o rezultat wyborów -- dodał na zakoń­
czenie p. Maurycy Pujo, — mogę Panu to

t,ylko oświadczyć, że warunki wyborcze by­
łyby pomyślne dla partyj narodowych z

powodów zewnętrznycli i wewnętrznych,
ale na nieszczęście dla siebie, partje te

przez cztery lata, idąc za Briandem, robi­
ły politykę lewicy, w obawie chimerycznej
przed utratą władzy. To też autorytet ich
w oczach kraju Został tem samem mocno

nadszarpnięty i idą one do walki bez jas­
nego programu i bez pewnych przywódców.

Całej tej deklaracji p. Maurycego Pujo.
przemyślanej i zawczasu dla naszej ankie­
ty przygotowanej, nie należy jednak uwa­
żać za opowiedzenie się za hasłami nega-
tywnemi ,,im gorzej tem lepiej". Monar­
chiści francuscy glosować będą na kandy­

datów prawicowych, posiadają nawet pew-
ną, personalną, że tak powiemy, taktykę
wyborczą, ogłaszając, na kogo z prawico­
wych kandydatów ,,nie trzeba głosować";
(tym ,,zakazem" dotknięci są, naprzykład
w Paryżu tacy wybitni działacze z U. R. D,,
jak pp. Taittinger i Kerilis, jeden z przy­
wódców obozu Tardieu - Aliance Demo,
cratiąue, obecny więepremjer p, Reynaud
i wybitny działacz chrześcijańsko-demo-.
kratyczny p. Lerolie) i oczekują z zadowo­
leniem daty 24 kwietnia, wiążąc z nią wy­
bitną zmianę nastrojów wyborczych na ko­
rzyść stronnictw narodowych. Niemniej,
posiadając niezłomną wiarę w ostateczny
tryumf ich idei, monarchiści francuscy za­
mierzają wykorzystać okres wyborczy dla,
zjednania sobie zwolenników. Przekona­
łem się o tem zaraz na wstę,pie, opuszcza­
jąc wspaniałą nową siedzibę ,,Action
Franęaise" . Sługa Królewski (Ca.melot du

Boy) wręczył mi ulot,kę, po mistrzowsku

zredagowaną i zakończoną tym oto apc-
lem:

Jeżeli sobie kpicic z waszego własnego
życia —

TO POZOSTAŃCIE REPUBLIKANAMI
Jeżeli się Wam podoba pracować krwią
i potem na miljarderów amerykańskich -

TO POZOSTAŃCIE REPUBLIKANAMI ”

Ale jeżeli pragniecie pokojn i niezależności
Waszej Ojczyzny —

TO CHODŹCIE DO NAS, do ,,ACTION
FRANCAISE".

Dr. Stefan Włoszczewski.

Młoda dziewna głodowała 43 dni.
W niewielkiem miasteczku angiel-

skiem, właś.ciciel miejscowej ,,budy
atrakcyjnej" ogłosił, że wypłaci 200
funtów szterl., amatorce, która się zgo­
dzi głodować w ciągu 45 dni. Znalazła

się młoda i piękna panna, która tę pro­
pozycję przyjęła. Dziewczyna głodowa-

ła w ciągu 43 dni, pijąc tylko od czasu

do czasu lemonjadę i paląc papierosy.
W 43 dniu miejscowy lekarz zażądał
przerwy w głodówce, moiywując tem,
że dziewczynie grozi śmierć z wycień­
czenia. Głodująca zaprotestowała.

— Proszę mi pozwolić przetrwać je­
szcze dwa dni. Mnie są potrzebne pie­
niądze na operacje matki. Muszę ją
uratować od śmierci i męczarni-

Lekarz pomimo to zwrócił się do po­
licji. Wypadek ten tak wzburzył mie­
szkańców, że właściciel atrakcyj czem­
prędzej wypłacił bohaterce 200 funtów,
c!ioć pozostawało do terminu dwa dni
i zwolnił ją z kontraktu. Dziewczęciem
zajął się lekarz i specjalna pielęgniar­
ka. (KZ).

Odkrycie olbrzymich złóż potasu.
W Waszyngtonie podano urzędowo

do wiadomości, że na południowym za­
chodzie Stanów Zjednoczonych odkryto
olbrzymie pokłady potasu. Co do jako­
ści pokłady te dorównują pokładom
europejskim, co zaś do wielkości, na­
wet je przewyższają. Odkrycie tak bo­
gatych złóż potasu ma niezwykłe zna­
czenie dla przemysłu amerykańskiego.

Gdy Trocki był aktorem filmowym...
Mało ludzi wie, że jeden z wodzów

rewolucji bolszewickiej i twórca ,,Armii
Czerwonej" Lew Trocki, był przed łaty
aktorem filmowym w Ameryce. Przed
15-tu laty nakręcił młody podówczas
reżyser Harry T. Moręy, film p., ,t.::
,,Moja oficjalna żona". ,,Trocki nie
miał sexappealu" — oświadczył Morey
niedawno jednemu z dziennikarzy.
Późniejszy naczelny wódz armji rewo­
lucyjnej otrzymywał dzienną gażę w

wysokości 5 dolarów. Głownem jego
zadaniem była ,,opieka nad rosyjską
atmosferą" filmu, którego akcja roz­
grywała się w głębi Rosji. Był więc
Trocki pomocnikiem reżysera jeśli szło

o podmalowanie iła i obyczajów życia
rosyjskiego.

Jako aktor był natomiast całkowicie
bezbarwny i niemrawy. Ktokolwiek je­
dnak z nim choć raz rozmawiał, tego
oczarowywała głęboka wiedza, wszech­
stronność i dowcip tego młodego emi­
granta politycznego, o którego prze­
szłości nic prawie nie wiedziano. Ra­
zem z Trockim pracowały w tej samej
wytwórni późniejsze gwiazdy, jak Mau­
rycy Costeilo. Corinna Grifith, Rudolf
Yalentino i x\dolf Menjou. W roku
1917 wyjechał wraz z żoną i dziećmi z

Nowego Jorku, by w kilka tygodni
później wystąpić w głównej roli na sce­
nie— historji.

WMłość i śmierć JaponBci.
We francuskiem mieście Neuilly pod

Pąryżem popełniła samobójstwo w o-

kolicznościach szczególnie dramatycz­
nych młoda Japonka, która padła o-

i’iarą choroby, nędzy i okrutnych ame­
rykańskich praw imigracyjnych. Tło

tej smutnej sprawy przedstawia się na­
stępująco:

Student uniwersytetu kalifornijskie­
go Józef Angell,

poznał koleżankę, Japonkę
panną Katsuko, pochodzącą ze staroży­
tnej rodziny samurajów (rycerzy ja­
pońskich). Młodzi pokochali się i w le-
cie ubiegłego roku Japonka została żo­
ną Amerykanina. Szczęście ich, tak
pięknie się zapowiadające okazało się
jednak nietrwałem. Już w kilka ty­
godni po ślubie młoda mężatka dostała
zawiadomienie od władz imigracyj­
nych, że termin przyznany jej na po­
byt w Ameryce dia studjów upłynął i
nie może być przedłużony. Wobec tego
oboje postanowili

wyjechać z kraju do Paryża,

gdzie spodziewali się znaleźć zarobek.
Nadzieje te jećlnak były płonne.

Przytem w Paryżu śpadlo na nich

prócz biedy nowe nieszczęście. Klimat

wpływał zabójczo na delikatny or­
ganizm

Japonki, która niebawem popadła
w gruźlicę.

Lekarze z.alecili wyjazd na południe
nad morze. Ostatnięmi środkami zroz­
paczony małżonek . zdobył, ,się, na ten

wysiłek finansowy. Mimo to choroba

nie ustępowała. Niedawno trzeba było
sprowadzić chorą do szpitala w Neuil­
ly, dla dokonania operacji. Mąż co-

dziennie odwiedział pacjentkę, która
zawsze miała dla niego tylko

miły uśmiech i słowa wdzięczności.
Ale już w umyśle jej dojrzał strasz,ny

zamiar. Uwolni męża od ciężaru, jaki
nakłada nań współżycie z nią i jej cho­
roba. Odejdzie z miłości dla męża do

krainy przodków, jako to czyniły jej
prababki.

Onegdaj bezpośredni po zwyczajnej
wizycie Angella u chorej, Japonka u-

śmiechem podziękowała .pielęgniarce,
którą przyniosła jej szklankę mleka, i

po jej odejściu,
wyskoczyła oknem położonem
na trzeciem piętrze na asfalt

na podwórza.
Śmierć nastąpiła natychmiast. Mąż

jej, który nie doszedł nawet jeszcze do

bramy szpitala, widząc z daleka spa­
dającą w przepaść postać, wiedział na­
tychmiast, że to jemu śmierć zabiera
to, co miał najukochańszego na ziemi.

Zwłoki będą przewiezione do rodzin­
nego grobowc.a Angcllów w mieście
Gold Beach w stanie Oregon. Ameryka,
która nie chciała przyjąć żyjącej, przyj­
muję umarłą...

Na rękach żonę
twoją nosić będziesz!...

Miły i piękny bardzo zwyczaj ślubny pa­
nuje w niektórych okolicach Anglji. Oto
nowożeniec wynosi z kościoła pannę młodą
na rękach, aby dosłownie spełnić to rycer­
skie przykazanie małżeńskie: na rękach żo­
nę twoją nosić będziesz!

Milukow i Denikin na wiecu w Pa­
ryżu przestrzegali emigrantów rosyj­
skich przed wstępowaniem do pułków
białogwardzyjskich tworzących się na

Dalekim Wschodzie pod protektoratem
Japonji, której nie dowierzają.
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Z Wielkopolski i Pomorza
Z Kujaw Zachodnich.

Ochronne szczepienie przeciw ospie w Ino­
wrocławiu. W dniach 26, 27 i 28 bm. odbędzie
się w Parku Miejskim ochronne szczepienie
przeciw ospie. Szczepieniu podlegają dzieci
urodzone w roku 1931 i dzieci starsze urodź, w

roku 1925 oraz wszystkie dzieci które dotych­
czas nie poddały się ochronnemu szczepien’u.
Termin zapodany w wezwaniu winien być do.

trzymany. 0 ile rodzice i opiekunowie dzieci

dotychczas wezwania nie otrzymali, winni się
zgłosić w biurze lekarza miejskiego Magistrat
(pokój 41), lub w lokalu Szczepień.

Z życia oficerów rezerwy. Na zebranie Kola
Oficerów Rezerwy w Inowrocławiu przybyli:
dowódca 59 p, p. pik . Mirgałowski, zast. dowód­
cy ppłk.. Królikowski, oraz komendant P. K . U .

ppłk. Hórl. Obradom przewodniczył ppor. rez.

Goszczyński, który złożył sprawozdanie z od­
prawy prezesów Z. O . R. okręgu pomorskiego
w . Grudziądzu. Następnie zostały wygłoszone
dobrze opracowane referaty p. t. ,,Polska a Pru­
sy wschodnie11 i ,,Z zagadnień obrony przeciw­
gazowej" przez Madalińskiego i Puchałę. Zarząd
przedstawił ogrom pracy, który skierowany jest
do nawiązania łączności z innemi organizacjami
wojskowemu Koło liczy obecnie 103 czynnych
członków. W dyskusji ppłk. Królikowski wy­
raził chęć zorganizowan’a wykładów wojsko,
wych. Przy Kole organizuje się obecnie sekcję
wioślarską oficerów rezerwy, którzy otrzymali
od Tow.- Wioślarskiego w Kruszwicy dwie ło­
dzie. Omówiono sprawę urządzen’a obchodu
z okazji 10-łecia istnienia K°ła. Wezwaniem,
by członkowie gremjałnie wzięli udział w uro­
czystości 3 maja zebranie zostało zamknięte.
Dodać należy, że Koło Oficerów Rez. w Ino­
wrocławiu pod sprężystem kierownictwem pre­
zesa ppor, Goszczyńskiego bardzo pięknie się
rozwija.

Kradzież węgla na kolei. Wypadki kradzieży
na kolei w Inowrocławiu w ostatnim czasie sta­
le s,ię mnożą. Zdarza się nieraz, że kradną
węgiel ludzie z biedy, a także specjalnie dla
zarobku. Przytrzymanych złodziei na kradzie­
ży węgla jest dotychczas cala litanja. Ostatnio
liczba ich powiększyła się c niejakiego Rocha
Wróbla z Inowrocławia, ’którego p-rzytrzymano
na kradzieży węgla z wag’onu kolejowego.

Kino ,,Pałace" wyświetla to, czego jeszcze
nie było: ,,Małżeństwa przyszłości1. Jak będzie
wyglądał świat za 48 lat w ro’ku 1980. Podróż
na Mars1 Obiad za 50 lat! Dużo ciekawych rze­
czy.

Sezon w Inowrocławiu

rozpoczął sią.
Sezon w Inowrocławiu rozpoczął się zgodnie

z zapowiedzią w dniu i kwietnia. W zdrojowi­
sku przystąpiono obecnie do ułożenia i uzgod­
nienia programu imprez i rozrywek. Ukonsty­
tuowała się komisja odczytowo - propagandowa
w nowym składzie. Chwilowo czynne są 4 ki­
na. w tem 3 dźwiękowe, wyświetlające doboro­
we, najnowsze programy.

Co pewien czas odbywają się większe kon­
certy z udziałem sił warszawskich i poznań­
skich. W głównym sezonie odbędą się znowu

przedstawienia teatralne operowe, operetko-
wo-baletowe i dramatyczne. Przedstawienia te

cieszyły się w roku ubiegłym wprost niebywałą
frekwencją.

W programie imprez i rozrywek przewiduje
się dalej zawody tenisowe, hippiczne, pokazy
gimnastyczne, odczyty z różnych dziedzin na-

ukowych, szczególnie higjeny, w myśl propozy­
cji dr. Tarnawskiego, zabawy dla dzieci, gry
sportowe i t. p .

Odnowiono nowocześnie kawiarnię nad Staw­
kiem i urządza się przy tej kawiarni, w której

goście bardzo chętnie przebywają, dancing w

ogrodzie na wołnem powietrzu.
Księgarnie i bibljoteki inowrocławskie wy­

pożyczają kuracjuszom najnowsze wydawnictwa.
Towarzystwo Krajoznawcze oddział w lno­

wi ocławiu przewiduje na czas głównego sezonu

wycieczki do Kruszwicy, Gniezna, Torunia, Byd-
gosz.zy i miejscowości letniskowych pod Ino­
w’rocławiem (Brzoza, Suchatówka).

,,Tanie domki" w Inowrocławiu.
Za wzorem innych miast, urząd budowlany

miasta Inowrocławia wykonał projekt tanich
domków dwóch typów. Jeden typ: to domki

dwupokojowe z kuchnią i z możnością wybu­
dowania małej izdebki, których pojedyńczo
koszt wynosić będzie około 9000 zł. Drugi
typ: to domki 3-pokojowe z kuchnią i możli­
wością wybudowania 4-go pokoju za cenę około
14.000 zł. Naturalnie domki te będą wykonane
według wszelkich ,wymagań i przepisów aręhi-
tektoniczno-hygjenicznycb, a więc będą posia­
dały: kanalizację, gaz, elektryczność, łazienki

it,p.
Domki te według projektów, mają być typu

szeregowego ze wspólną ścianą, jednak będą
stanowić oddzielną całość dla każdego mie-

szkańca. Przy każdym doraku, do którego bę­
dzie każdy mieszkaniec nrał osobny dostęp,
posiadać będzie p-zedogródck i większy ogród
za domem. Naturalnie architektura tych zosta­
nie nowoczesna.

Gdy tyl’ko sytuacja gospodarcza w naszym
kraju się niec_o poprawi, gmina miasta Inowro­
cławia przystąpi do budowy tanich domków.

Każdy pragnący posiadać sw’ój własny domek,
musi najpierw wpłacić pewną część kosztów

budow’y, a resztę potem spłaci przez lat 25,
czy więcej, czynszem, co będzie amortyzowało
wartość całego pobudow’anego domku. Po

zamortyzowaniu kosztów budowy taniego dom­
ku, przejdzie on na własność reflektanta.

Myśl ta zasługuje Zc w’szechmiar na poparcie.

Nocny afah lotniczy na Inowrocław.
Celem rozbudzenia świadomości w społeczeń­

stwie, jakie nam może grozić niebezpieczeństwo
w razie napadu lotniczego nieprzyjacielskiej flo­
tyll, Miejski Komitet L. O . P . P. przy udziale

czynników wojskowych urządził 21. bm. wieczo­
rem improwizację napadu lotniczego na miasto
Inowrocław. Specjalne obwieszczenia rozlepio­
ne na słupach reklamowych i komunikaty w

prasie miały pouczyć obywatęlstwo miasta Ino­
wrocławia, jak ma się ono zachować w razie

napadu lotniczego. Gdy już mrok zapadł, na

znak syreny, momentalnie zgasły wszystkie
świat!a i w mieście zapanowały egipskie ciem­
ności. W przestworzach dał się siyszeć warkot

aeroplanów. Gdy już tajemnicze samoloty zja­
wiły się nad miastem, wszystkie ulice opusto­
szały. Ruch kołowy i pieszy zupełnie zamarł.
Po dobrej chwili zaczęły spadać na miasto
świetlne rakiety, które imitowały bomby gazo­
we. Ten napad lotniczy trwał przeszło pół go­
dziny. Na ulicach ukazały 6ię drużyny ra-

townicze — przeciwgazowe Polskiego Czerwo­
nego Krzyża i harcerzy i przeprowadziły wszyst­
kie czynności ratownicze w chwili napadu lot­
niczego. Straż pożarna dwukrotnie interwenio­
wała w tych miejscach, gdzie markowano po­
żary.

Cała organizacja napadu lotniczego była
przeprow’adzona świetnie, Jest to zasługą lotni­
ków bydgoskich, którzy wywiązali się ze swego
zadania celująco. Akcją obronną przeciwlot­
niczą i przeciwgazową prowadził kpt. Rogowski
z taktyką wytrawnego oficera. Impreza ta by­
łaby wypadła może efektowniej, gdyby zaimpro­
wizowano w w’ększych rozmiarach obronę prze­
ciwlotniczą. Pomimo to jednak inicjatorom tej
imprezy należy się uznanie, gdyż swą włożoną
pracą przyczynili się do lepszego uświadomie­
nia szero’kich mas obywatelstwa kujawskiego w

spraw’ach obrony przeciwlotniczej i przeciwga­
zowej.

Bociany przyieciały!
Jako tąpicie!e robactwa zjednały sobie bociany

wszędzie względy i poszanowanie; w Polsce lud ma

dla nich pewien rodzaj czci i zabicie bociana poczy­
tuje za grzech nieprzebaczalny. Niejedna gazeta jest

takim dobrym bocianem, oczyszczającym kraj
Z gadów. Wokoło nas jest pełno nieprawości. Pomóżmy je usunąć!

,,Dziennik Bydgoski" broni swoich czytelników, jeżeli im dzieje
się krzywda, jeżeli im jest źle i mają powody do skargi. Klekot bo’­
ciana niech przypomni każdemu, że ma obowiązek abonować dobre

pismo.

fczemeszno.

Z posiedzenia rady miejskiej, Na ostatnienr
swem posiedzeniu zatwierdziła rada miejska bi­
lans Komunalnej Kasy Oszczędności, przyczem
z czystego zysku 1.780,17 zł przeznaczono 100 zł
na ochronkę, 100 zł na przytułek dla starców,
100 zł do dyspozycji kom. rodzicielskiego przy
szkole powszechnej, 300 zł na odnowienie fun­
da.cji Kosmows.kiego i Ertma mrów, 500 zł na

fundusz podwyższający zdewaiuowane wkłady
oszczędnościowe, 200 zł na fundusz rezerwowy,
40złnaL.O.P.P.oraz40,17złnaPolski
Czerwony Krzyż, Rada zatwierdziła uchwalę
rady K. K. O. upoważniającą kasę do korzysta­
nia z 50-tysięcznego kredytu wekslowego w

Kom. Banku Kredytowym w Poznaniu. W miej­
sce ustępujących 3 członków rady K. K. O . wy­
brano pp.: Fr. Kądzielę z Wymysłowa, J, Bisi-

kięwićza i M. Kajetaniaka z Trzemeszna oraz

w miejsce ustępującego z komisji rewizyjnej p.
Bisikłfewicża wybrano nauczyciela p. Ignacego^
Pcliwodę.

Ze straży pożarnej. W Inowrocławiu odbył
się przed kilku dniami dla członków straży po­
żarnych kurs pożarnictwa. Z Trzemeszna wzięli
w tym kursie udziat członkowie ochotniczej
straży pożarnej pp. Welsandt i Wolski.

Na pokrycie kosztów,.. Od pewnego czasu

zbierają członkowie tutejszego ,,Strzelca" datki
na pokrycie kosztów ,,galówki imieninowej".
Przed ,,galówką" mówiono, że wszystko robi się
spontanicznie z dobrej i nieprzymuszonej woli

społeczeństwa, obecnie zaś zbiera się na pokry­
cie kosztów sztucznie aranżowanego hołdu
datki. Zależni oczywiście ich nie odmawiają,
czy też spontaniczn’e — niewiadomo.

- Z życia Młodych Polek. Koło Młodych Po­
lek urządziło przedstawienie amatorskie oraz

zabawę. Odegrano pię’kną sztukę sceniczną pt.
,,Sprzedana narzeczona".

Systematyczna kradzież benzyny. Ze stacji
benzynowej fimry ,,Standard - Nobel" w Skal­
mierzycach Nowych ginęła od dłuższego czasu

benzvna. Kiedy w tych dniach zauważono brak

jednej kłódki przy stacji, a drugą kłódkę urwa­
ną i przystąpiono do pomiaru, stwierdzono brak’
203 1. benzyny. Prz’ypuszcza!n;e działała tu je­
dna i ta sama szajka, która ogó.łem podebrała
700 litrów benzyny. Strata, którą ponosi komi­
sant p. St. Kryszkiewicz, wynosi 565 zł.

Złośliwość, Nieznani sprawcy złamali młody
dąb, posadzony w b. r. w dniu im’en:n p. mar­
szałka Piłsudskiego na kwietniku przy ulicy
Wrocławskiej.

Z życia Kolejowego Przysposobienia Wojsko­
wego. Śladem sąsiednich węzłów kolejowych
zorganizowano 3 lata temu ognisko Kolejowego
Przysposobienia Wojskowego w Mogilnie.
Członków zapisało się 14. Dla zarządu nastąpił
ciężki okres pracy. W okresie tym zarząd prze­
prowadził 29 odczytów z dziedziny kulturalno­
oświatowej, 8 fachowo kolejowych, 2 ćwiczenia
z bronią ręczną i 5 strzelań konkursowych.
Wytrwałą pracą zarząd zdobył, sobie, peine zau­
fanie wśród kolejarzy, zyskując nowych człon­
ków. Obecnie ognisko K. P . W. liczy 109
członków. Z dniem wyboru nowego zarządu
nastąpi! korzystny zwrot z dziedziny P. W. i W .

F., mianowicie prezesem został wybrany zasłu­
żony obyw’atel p, Stelmaszyk, nr’mo ukończenia
50 lat, sam stawa do szeregu, ćw’cząc narówni
z członkami i zachęcając ogół kolejarzy do ćwi­
czeń z bronią. Przykład ten wydał korzystne
wyniki.

Poświęcenie sztandaru. W dniu 1 maja ,br.
Stów. Młodzieży Polskiej urządza. uroczystość
poświęcenia sztandaru.

Pożar. Z powodu wypadnięcia ognia z pa­
rownika spaliła się stodoła oraz 2 chlewy go-
spodąrza p. Macieja Olecha. Straty sięgają kil­
kunastu tysięcy złotych. Od panującego wiatru

pożar przeniósł się na zabudowania p. Fr. Gra-

biar.owskiego, któremu spaliła się stodoła z chle­
wem.

Z rady miejskiej, Pod przewodnictwem p,
Likcwsk’ego odbyło się zebranie rady miejskiej.
W urząd radnego wprowadzono p. Dyczkow-
skiego, poczem zatwierdzono’ obniżony przez p,
wojewodę o 13.525 zl budżet na rok 1932-33.
Budowę pieca retortowego w gazowni powierzo­
no p. inż. Łosińskiemu z Poznania.

PANIGRODZ. Kurs wypieka ciast zorgani­
zowany z ramienia Kółka Włościanek, a prowa­
dzony przez instruktorkę, p. Michalską, zgroma­
dził 17 uczestniczek. Po teoretycznym wstępie
odbywały się przez 3 dni praktyczne zastoso­
wania, a na zakończenie wspólna kawka u wice­
prezeski p. Hanyżewskiej.

Osobiste. Powiatowy lekarz wet. na powiat
wyrzyski p. Sentkowski Kazimierz przeniesiony

,został na stanowisko powiatowego lekarza wet.

do Bydgoszczy.
Pożar wybuchł w zabudowaniach gospodarza

Borzycha Kazimierza. Pastwą płomieni padła
stodo!a oraz dom mieszkalny. Znajdujących się
w stodole maszyn nie zdołano uratować.

Jffrwszrwiea-
,,Pod błogosławieństwem matki11, oto tytuł

przedstawienia amatorskiego, które odegrane
zostanie przez Stów. Kobiet Pracuj. ,,Zjedno­
czenie", w sali hotelu ,,Gopło".

Na żebranin Cechu szewskiego wybrano no­
wy zarząd w składzie następującym: starszy ce­
chu’Wojciech Pokorski, zastępca Albert Raster,
sekretarz Ludwik Zdziarski, zastępcą Smyk,
skarbnik Śmigielski,

Grudziądz.
Apteki dyżurne: ,,Pod Gwiazdą" ul. Cheł­

mińska i ,,Pod Koroną" ul. J . Wybickiego.
Z teatru.

W próbach stylowa komedja Fredry ,,Zemsta
za mur graniczny".

Kino Apollo: ,,Afryka mówi" .

Kino Gryf: ,,Dzikie pola".
Kino Nowości: ,,Bohater chiński".
Kino Orzeł: ,,Mawas" — syn dżungli" .

Św. Wojciech w Grudziądzu. Stowarzysze­
nie Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robotnicze­
go, urządza w przyszły wtorek, 26. bm. o go­
dzinie 20 w auli gimnazjum klasycznego, aka­
demię ku czci patrona Pomorza, św. Wojciecha
biskupa i męczennika.

Związek Pracowników Kupieckich w Pozna­
niu oddział w Grudz,iądzu uprasza swych człon­
ków, oraz sympatyków o wzięcie udziału w ze­
braniu, odbyć się mającym w dniu 25. bm. o go­
dzinie 8,30 w salach Wielk°polanki.

Wystawa prac uczniów rzemieślniczych. Ce­
lem wzbudzenia szlachetnego współzawodnictwa
wśród uczniów rzemieślniczych oraz dła za­
chęcenia ich do pracy nad sobą, Izba Rzemie­
ślnicza w Grudziądzu organizuje wystawę prac
uczni rzemieślniczych z II. i III . roku nauki oraz

wzorowo wvkcnanvch sztuk czeladniczych z I.
i II. kwartału 1932 r. Wystawa prac uczniow­
skich ma być równocześnie publicznym egza­
minem poziomu wykształcenia zawodow’ego,
propagandą wytwórczości polskiej a w szczegól-

ności pomorskiego rzemiosła, Najlepsze prace
będą nagrodzone listami pochwalńemi, dyploma­
mi oraz nagrodami wartościowymi, których bę­
dzie większa ilość. W wystawie powi"nny
wziąć udział uczniowie wszystkich zawodów,
ze wszystkich miejscowości Pomorza. Otwarcie

wystawy nastąpi 26 czerwca 1932 r. w gmachu
Izby Rzemieślniczej w Grudziądzu, ul. Grob!o­
wa 29-31. Zgłoszenia muszą być nadesłane do

Izby najpóźniej do dnia 30 kwietnia br. Szcze­
gółowe warunki oraz deklaracje otrzymać
można w "Izbie Rzemieślniczej w Grudziądzu,
ul. Grob!owa 29-31.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
J. K, MarzęcSce. Jeżeli Inw. Kom. Odwo­

ławcza ’nie uzasadnil;i dostatecznie sweg,o
orzeczenia., w którem stwierdza brak zwią­
zku przyczynowego z służbą wojskową w

czasie wojny, może Pan zaczepić orzeczenie

przed Najwyższym Trybunałem Admini­
stracyjnym. Czy istnieje uzasadnienie dla,
takiej skargi i czy Pan nie przekroczył ter­
minu, tego osądzić nie możemy, nie mając
akt przed, sobą._ Jeżeli Pan jest członkiem
Związku Inwalidów Wojennych, zażądaj
Pan załatwienia sprawy od Związku.

Marja Z. Adres: Rockefeller John Davi-
son Jr. 26 Broadway, ’New York N. Y . (To
co Pani podała, jest nazwą znąnycli serów.)
Adres Forda: Henry Ford. Dearborn, Mich.
U.S.A.

Samobójstwo pijanego murarza.

W Lasocicach (pow. leszczyński) popełnił sa­
mob ójstwo przez powieszenie się 58-letni mu­
rarz Jan Roester. W dochodzeniach policyj­
nych ustalono, że R. odebrał sobie życie pod!
wpływem nadmiernego spożycia alkoholu,



Robotnik rolny więcej nił kiedykolwiek
potrzebuje opieki.

Poważny ziemianin, arystokrata w

każdym calu, potomek jednego z naj­
starszych rodów szlacheckich w Wiel-

kopolsce, przysyła nam dalsze swoje
cenne uwagi na temat kryzysu w rol­
nictwie, uwagi podyktowane szczerą

życzliwością także dla warstwy pra­
cującej:

Jeżeli się obliczy, wiele wyniesie na­
przykład suma wypłacona przez pracobior­
cę i pracodawcę, przy wklejaniu co tydzień
do kart tzw. inwalidzkich i ,,na starość41
najniższego nieomal znaczka, to jest 90
groszy, przez przepisowe 47 lał i oprocen­
tuje się po 8% rocznie, to otrzyma jeb su­
mę z górą 21.080 zł. W rzadko szczęśliwym
wypadku, że jakaś tam jednostka dożyje
tego wieku, po 47 latach st,ałej pracy i st,a­
łego wklejania znaczków, otrzyma miesię­
cznie 28 ?ł, t, j. rocznie 336 zł, Źawiele by
z głodu umrzeć, zamało żeby móc żyć! I ja­
kiż to procent od pobranej sumy 21.000 zł?
Zdaje się nie całych i% %. 1 to się zowie

,.opieką społeczną", zabezpieczeniem staro­
ści robotnika! Z a to

LICZNA RZESZA PRZERÓŻNYCH
STOPNI URZĘDNIKÓW

prowadzi bogate pasorzytne życie na koszt
tak ,,dobrze," ubezpieczonego pracownika,

no i naturalnie t,ego nieszczęsnego praco­
dawcy, który uginający się pod ciężarem
takich i tym podobnych świadczeń musi
siłą rzeczy bankrutować, warsztat swój
zwinąć, skąd nowe rzesze bezrobotnych po-
wstają.

Ma się wrażenie, źe twórcy takiej ,,opie­
ki" nad klasą roboczą wzorowali s,ię na za­
letach mat,ki _Kozłowskiej i ,,biskupa" Ko­
walskiego, wedle kt,órych za posługi reli­
gijne nic Marjawici nie pobierali od pro­
st,ego ludu, otaczając go t.roskliwą ni,by
opieką; W zamian za to tłumaczyli biedne­
mu, ciemnemu i do reszty przez nich ogłu­
piałemu kmiot,kowi, że Chrystusowi wnę!­
ką przyczyni radość !en, który połknie ma­
leńki obrazek z podobizną mateczki Ko­
złowskiej, i że im więcej tych podobizn
kmiotek połknie, tem w’iększe błogosła­
wieństwo niebios na siebie ściągnie. Podo­
bizna taka była tania, kosztowała zdaje sin
kopiejkę,, więc biedny chłopek skoro miał
uciułanych parę groszy, biegł do zboru ma­
riaw’ickiego, kupow’ał wiele tylko mógł
tych podobizn i na,miętnie łykał, oczekując
tego błogosławieństwa niebios, odczuwa,ł
zadowolenie z na,łykania się ic,h i nie zda­
wał sobie spraw’y z tego, że na każdej po-
dobiźnie zarabiała sekta marjawicka, któ­
ra na tem i temu podobnemu ogłupianiu
ludu miała się wyśmienicie.

Czyż nasza instytuc,ja, opieki społecznej
i zabezpieczenia na starość, od wypadków,
kasy chorych, ,gdzie

PACJENTA NIERAZ GORZEJ
OD PSA TRAKTUJĄ

i droższych lekarstw’ używać, dla chorych
lekarzom nie pozwalają, nic są jota w jotę
podobne do marjawityzmu? Z tą może je­
dynie różnicą, że marjawici nie zabraniali
swym zwolennikom pracować.

Niewątpliw’ie
TRZEBA PRACOBIORCĘ

ZABEZPIECZYĆ NA STAROŚĆ I PRZED
EWENTUALNA ZACHŁANNOŚCIĄ

PRACODAWCY,
szczególnie w- obecnych warunkach, które
od dawnych o całe różnią się nieba. Daw­
niejszy bowiem zasiadły od pokole,ń na

swej skibie obywat,el był, z małemi chyba
wyjątka.mi, w pełnem tego słow’a znacze­
niu obywatelem, znaczy się też opiekunem,
nieomal ojcem pracujących u niego ludzi.
Dbał o ich dobro jak o swoje i nietylko
ich nie krzywdził, ale strzegł ich przed ja­
kąkolwiek krzywdą. Dzisiaj, kiedy znacz­
na część ziemi przeszła w nieodpowiedzial­
ne ręce jakichś w’zbogaconych od niedaw­
na elementów, nieraz z pod ciemnej gwia­
zdy,

ROBOTNIK ROLNY WIĘCEJ
NIŻ KIEDYKOLWIEK POTRZEBUJE

OPIEKI

przed zachłąnnóścią, tych ,,now’obogac­
kich41, Musi to być, rzeczywist.a opieka, a,
nie wykorzystywanie ma.luczkich przez te

opiekuńcze czynniki, propagow’anie pracy,
a’ nie, hamowanie jej i utrudnianie niedo-
rzecznemi prawami, których jedynym
skutkiem jest zawracanie do reszty w gło­
w’ie pracownikom, sianie fermentu po
wsiach, propagowanie elementów’ wywro­
t,ow’yc,h i nabijanie sobie kieszeni c.iężko
wypracowanym przez chłopa roboczego
groszem. W’szelkie

NA ROLI,

Nigdy nie jest zapóźno
pomyśleć o idrowiu, tembardziei jeżeli
jużeierpiez aa chorobę: nśrefe, pęeharaą,
w,y,roby, ka mieni żółciowych, złej prze­
miany materji. na bóle artretyczne, czy
podagry czne, wzdęcie brzucha, odbijanie
gię lub skłonności do obstrukcji Pao)ię-
taj. że nigdy nie będzie zapożttb, o ile
ożywać będziesz ziół moczopędnych

,,DIUROL". które za pobiegają nagromadzeniu się w ustroju
kwasu moczowego i innych szkodliwych dla adrowia
substancji, zatruwający,ch organizm. Wszelkie bole ustą­
pią, gdy wytrwale uż,ywać będziesz ziół ,,DIUROI/ . O-

słodzony udwar z tych ziół jest smaczny, zupełnie nie­
szkodliwy i powinien być p ty !?tale zamiast herbaty.
Dziś jeszcze kup pudełko ziół ,,D uroi", a gdy przeko­
nasz się o dodatnich skutkach ich działania, zalecać je
będziesz i swym znajomym- Sposób uż.ycia na opakow.
Orygina!.le zipią .,Diurol’ Gąseckiego (z Kogutkiem)
sprzedają apteki i składy api. Reg. M . S. Wew. Nr 14SS
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wszelkie utrudnianie jej pod ja.ką by
nie było formą, jest dla istnienia dobroby­
tu w kraju zabójcze, a w następstwach

OGRANICZENIA GODZIN PRACY

prócz nędzy materjalnej, fizycznej i Ipo-
ralnej niesie upadek takie,go państwa w tej
lub innej formie, ale upadek pewny.

Rząd nie ma prawa krępować pracy,
przeciwnie ma obowiązek propagowanie
jej i prawem jego jedynie jest

dopilnowanie, by pracodawcą
dotrzymywał swych zobowiązań

względem pracobiorcy
i nat,uralnie vicę-versa, t. j. by pracobiorca
też zobowiązań swych, wypływających z

umowy z pracodawcą, dotrzymywał. Jedy­
nie. mogłaby być, zaciągnięta pewna ale

oględna kontrola, nikogo nie krępująca, a,
ząteip w formie raczej porady nad tem,
żeby pracodawca nie wykorzystywał nie-
doświadczepia pracobiorcy przy robieniu
umów.

Obecnie zniesiona prawie zupełnie
PRACA AKORDOWA MUSI BYĆ

Z POWROTEM WPROWADZONA,

jako że to najprostszy, najuczciwszy i naj­
sprawiedliwszy. układ pomiędzy stronami.

W razie skrzywdzenia pracobiorcy przez
pracodawcę, jak i pracodawcy przez pra,­
cobiorcę sądy jedynie powinny sprawę roz­
strzygnąć i surowo za poczynione krzywdy
i straty karać, co lepiej obie strony od
wszelkich wykroczeń obopólnych zabezpie­
czy, aniżeli bezmyślne strajki, będące roz-

ssdnikiem klasowych przeciwieństw i nie­
nawiści, uczuć tak skrzętnie w dzisiejszych
warunkach wspomaganych przez elementa

wywrotowe.
TRZEBA UTRUDNIAĆ,

UNIEMOŻLIWIAĆ WSZELKIE
WALKI KLASOWE,

niosące ze sobą tylko nie.szczęście i znisz­
czenie, przestrzegając przytem pilnie_ i su­
rowo sprawiedliwości, sumienności I uczci-
wiści, t,ych podstaw życia ludów cywilizo­
wanych, tępiąc bezwzględnie wszelkie pod
tym względem wykroczenia,, przyczem ota­
czać trzeba opieką wszelką praca, nie ha­
mując jej nigdy, jako że ona, jest źródłem
nietylko wszelkiego bogactwa materjalne-
go, ale i fizycznego i moralnego. Dopóki
czynniki u steru rządów będące tego nie
zrozumieją, dopotąd nie opanują syt.uacji
i klęski bezrobocia. Ugłaskiwana marne-

mi datka,mi i marniejszą jeszcze od nich
fałszywą opieką, klęska ta dalej i to może
w kwadrat rosnąć będzie, doprowadza,jąc
ludzkość i Polskę do nędzy, rewolucji i
bolszewizmu. 1 J. B,

Może Dziadek po powrocie z Egiptu

ża)rnie się nieco tym malcem...

ŚWIĘCIE. Srebrne gody małżeńskie obcho­
dzili dnią 16 bm, tutejszy pow, lekarz wet, p,
Edmund Sobolewski wraz z małżonką4 swą Ja­
dwigą z Gregorkiewiczów. Uroczyste nabo­
żeństwo odprawił w Radomnie brat jubilatki ks.
proboszcz Gregorkiewicz. Na dalszej drodze ży­
cia błogosław Boże!

Drobner skazany
przez sąd apelacyjny.

Poznań. W sądzie apelacyjnym toczyła się
sprawa dr, Drobnera z Krakowa, oskarżonego
o to, że na wiecach przedwyborczych w Byd­
goszczy i Fordonie w styczniu i lutym 1928 r.

wygłaszał demagogiczne przemówienia o treści

antypaństwowej i antyrządowej.
Pustemi frazesami starał się dr. Drobner ze­

branych przekonać, że burżuazyjne rządy należy
zastąpić rządami proletarjackiemi, że idea, ,,Nie­
zależnej Partji socjalistycznej14: ,,musi zwycię­
żyć szeregi policjantów, armat i bagnetów!"

Wyrokiem sądu okręgowego w Gnieźnie, zo­
stał dr. Drobner skazany na 1 rok twierdzy.
Sąd apelacyjny wyrok ten zatwierdził,

Uczony Bułgar o spoiecznei nauce

Kościoła katolickiego.
Uczony bułgarski dr. Dragomir Lu­

linoff, nie-katolik, w wydawanej przez
siebie kolekcji ,,Socjologja chrześcijań-

ska11 opublikował ostatnio bułgarskie
tłumaczenie encykliki Piusa XI ,,Qua-
dragesimo Anno11, podobnie jak w ze­
szłym roku ogłosił tłumaczenie ency­
kliki ,,Rerum Novarum1’. Tłumaczenia

s,woje dr. Lulinoff zaopatrzył komenta­
rzem, w którym Udowadnia, że wska­
za,nia socjologiczne Leona XIII i Piusa,
XI są jedynem możliwem rozwią,zaniem
nadzwyczaj trudnego zagadnienia do­
tycz.ącego wzajemnego stosunku prole­
tariatu do kapitalizmu. Rozwiązania
podawane przez socjalistów i liberałów
uważa dr. Lulinoff za wysoce niebez­
pieczne, rozpatrując zaś podstawy, na

których opiera się nauka głoszona przez
Kościół katolicki, stw’ierdza, źe nie jest
ona nowością, lecz jest tylko dostoso­
waniem do potrzeb czasów obecnych
zasad, o których traktowali już dawno
doktorowie Kościoła, jak np. św. Augu­
styn i św. Tomasz.’

Hitlerowi zakazały władze wschodnio-

pi’uskie przemawiać przed pomnikiem
na polach Tannenbergu (Grunwaldu).

ńf

W Kownie w’ykryto tajną, organiza­
cję polityczną pod nazwę, ,,Bojownik
o wolność41,,

2 Włocławka.

BB, usiłuje wciągnąć rzemiosło, Niedawno

odbyło się w mieście naszem zebranie w sali

Izby Rzemieślniczej, urządzone przez posłów
sejmowych z ugrupowania BBWR celem pozy­
skania dla swych celów rzemieślników miej­
scowych. Mimo późnego rozesłania zaproszeń
w przeddzień zebrania, sala zapełniona była po
brzegi. Przemawiał poseł BB p. Promis, poseł
p, Snopczyński i senator Wiechowicz. Wyłożo­
no następnie listę dla zapisywania się na człon­
ków nowego zrzeszenia ,,rzemieślników — sana­
cyjnych", lecz mimo gorących namów i zwykłych
obietnic, które zwykle w podobnych wypadkach
bywają przysiowiowemi obiecankami — cacan­
kami, nie kwapili się zebrani do zapisów. Na

propozycję wszczęścia dyskusji nad przemówie­
niami prezydjum zebrania odpowiedziało od­
mownie, zarządzono natomiast przerwę, podczas
której na osiemdziesiąt kilka osób zapisało się
aż 20... Wtedy przystąpiono do wyborów zarzą­
du dla tej garstki nowych członków świeżej or­
ganizacji, a opornych do zapisu wyproszono.
Charakterystyczne przytem, że jak przyznali
organizatorowie zebrania wysłali zaproszenia
Żyłko do ,,pewnych człon,ków41, a i ci w więk­

szości zawiedli ich oczekiwania.
Komuniści przed sądem. Przed sądem okrę­

gowym zasiad!a szajka młodych komunistów

pod zarzutem kolportowania odezw i propa­
gowaniem przewrotu komunistycznego. Z po­
śród dziew’ięciu oskarżonych młodzieńców w

wieku od 18 do 23 lat mamiy sześciu chrześcijan
i czterech żydów. Propagandę prowadzili on,i
przeważnie na terenie największej z fabryk
miejscowych ,,Celulozie", zatrudniającej normal­
nie około tysiąca pracowników. Sąd uniewinni}
dwóch a pozostałych skazał na więzienie na

okres od 1 do dwóch lat.
Zawieszenie pracy. W wielkiej tutejszej fa­

bryce celulozy, należącej do Tow. Akc. tej samej
nazwy, zarządzono od kilku dni przerwę dwu­
tygodniową z powodu rzekomego braku zamó­
wień. Wtajemniczeni jednakowoż twierdzą, że

chodzi tu o potanienie produkcji, zmianę wa­
runków, a więc obniżenie płac pracowników
firmy, gdyż podobno zamówień jest dość dużo,
pcmirno kryzysu ogólnego. Ponieważ fabryka
liczy przeszło osi,emset robotników, oprócz pra­
cowników umysłowych, więc zawieszenie to w

mieście naszem wywołało silne zaniepokojenie.

Z rady miejskiej, Wreszcie naszej radzie

miejskiej udało się po długiej i przewlekłej nie­
zmiernie gadaninie, bynajmniej nie zawsze rze­
czowej, zakończyć obrady budżetowe i przyjąć
budżet w brzmieniu dość bliskiem do propo­
zycji magistratu. Co prawdą obradowano pra­
wie do godziny 1 w nocy, a kierownictwo spo­
czywało tym razem w sprężystych rękach wice­
prezesa rady p. Bojańczyka. Skutkiem jednak
przyjęcia szeregu poprawek i wnios’ków utwo­
rzył się deficyt w kwocie około 111 tye. zł. I to

bezpośrednio po nakazie oszczędnościowym,
gdy miano zmniejszyć projektowany poprzednio
budżet o 30 procent... Uchwalono wniosek, by
deficyt pokryć z funduszu zapomogowego Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych.

Święto sadzenia drzew dla dzieci. Dnia 20.
bm, z inicjatywy magistratu naszego odbyło się
święto sa,dzenia drzew przez dziatwę szkolną.
Po nabożeństwie ks. prałat Mikulski poświęcił
przed katedrą na placu około 400 drzewek
i przemówił do zgromadzonych dzieci, poczem
zwrócił się do dzieci również inspektor szkolny
p. Janiszewski z odpowłedniem przemówieniem.,
Sadzenie odbyło się na kilku uicach miasta,

ICo
dziatwa wykonała z niezwykłą radością,

a cała uroczystość wypadła nader składnie
i udatnie. ,
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Gniezno.

Osobiste. Komendantem Powiatowej Komen­
dy Uzupełnień w Gnieźnie został p. ppłk, Stan­
kiewicz Ludwik Eugenjusz.

. Z działalności Tow. Jedwabniczego w Gnie­
źnie, Zebraniu rocznemu Tow. Jebwabniczego
przewodniczył p. prezydent Kasprowicz. Ze

sprawozdań zarządu wynikało, że towarzystwo
łiczy 48 członków; skromne dochody towarzy­
stwa wynosiiy 123,50 z}, zaś rozchody wyrażają
się sumą 48,20 zł. Do zarządu weszli pp.: pre­
zes prez. Kasprowicz, wiceprezesi insp. Kuszą,
mjr. Salwik i Slachowski, sekretarz Grąmse,
zast. sekr. Sokołowski, skarbnik Sojkowa, ła­
wn,icy Bock, Koszuta i Mallow, Do fc°misji re­
wizyjnej weszli pp.; kpt. Czarczyński, Kostu-
chowski i prof. Żmijewski. a

Utworzenie Towarzystwa polsko-czechosło­
wackiego. Z incjatywy p. prez. Kasprowicza
odbyło się zebranie konstytucyjne Tow. pol­
sko-czechosłowackiego, któremu przewodniczy}
p, Kasprowicz. Na zebranie powyższe przybyli
prezes towarzystwa polsko-czechosłowackiego
w Poznaniu p. Kierski, konsul Czechosł. Repu­
bliki p. Do]eżal oraz prof. uniwers. p . Ignacy
Hanus. Po przemówieniach p. Kierskiego oraz

p. konsula D°leżala wybrano zarząd Tow., któ­
ry przedstawia się następująco: prezes p. Ka­
sprowicz, wiceprezes p. prof. Błażak, sekretarz

p, Ryndak, skarbnik p, Bubę, bibliotekarz p.
Czech.

fffiełgnża.
Statystyka urzędu stanu cywilnego w Chełm­

ży z ruchu naturalnego ludności za marzec 1932
roku. Urodziło się 28 dzieci. Zmarło 25 osób.
Ślub zawarło 7 par.

Obwieszczenie pąreiji Chełmża, Ną ołtarz
Matki Boskiej Bolesnej złożyli: tut. cech szew­
ski 50 zł, p, Brankowska 10 z}, p, Niziołkowa
2 zł, p. Witkowska 3 zł.

Zwycięstwo w ping-pong. W Toruniu odbył
się mecz ping-pongowy między S. M. P. Chełm­
ża a S. M. P . Toruń. Zwycięstwo odniosło S.
M. P. Chełmża w stosunku 6:3.

ffóe?mno.

Usiłowane samobójstwo, Usiłował popełnić
samobójstwo przez wypicie esencji octowej niej.
Pietrzykowski Bernard z Chełmna. Przyczyną
targnięcia się na życie była utrata pracy i brak
środków do życia. Pietrzykowskiego odstawio­
no do lecznicy powiatowej, gdzie wypompowano
mu

_ żołądek.
Matka udusiła noworodka. Niejaka Zachare,k

Pelagja, lat 27, służąca u p, Rątkiego w Dą-
browcu, powiła dziecko nieślubne, Uważając
ów przybytek za przeszkodę w zarobkowaniu,
zadusiła dziecko. Policja prowadzi dochodzenia.

Morderczynię jednak ze względu na siaby stan

zdrowia po połogu zostawiono na miejscu.

ffća;ew?.

Pięć ślubów w jednym dniu, W ub, wtorek
w parafji na Nowemmieście ks. Prabucki pobło­
gosławił pięć małżeństw, a mianowicie: pp. Pal-

buckiego Alojzego z Anną Skierkówną, Jana

Borowskiego z Małgorzatą Derówną, Konrada

Smus:ńskiego z Marją Waczki,ewiczówną i Jana

Czajkowskiego z Elżbietą Szwarcówną. Nowo­
żeńcom ,,Szczęść Boże!41

Włamanie do garażu samochodowego, Poraź

drugi włamał się jakiś ,,fachowiec" do garażu
p, Justy Zygmara, wynosząc stamtąd nocą opo­
nę samochodową wartości 300 złotych. Sprawca
zbiegł w niewiadomym kierunku,

Nie powiodło się pannie Zosi! Pewna młoda
i żądna przygód panienka z powiatu brodnickie­
go zapragnęła zwiedzić Gdańsk i tam się zaba­
wić. W tym celu zaopatrzyła się w fałszywy
paszport na nazwisko L. Lange. Sprawa jednak
się wydała i panna Zosia została zatrzymana na

dworcu w Tczewie.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 25 kwietnia 1932 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Opieki św. Józefa, Marka ew.

Jutro: Matki Dobrej Rady, Kleta i Marc.
Wschód stońca: godz^ 4,42.
Zachód słońca: godz. 19,15.

DYŻURY APTEK:

NOCNY DYŻUR APTEK:
l) Apteka Pod Niedźwiedziem, ul. Niedź­

wiedzia 11.
, 2) Apteka Pod Koroną, ul. Dworcowa 48.

----- o-----

-- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16, w

niedziele i święta od 11 do 14. Obecnie
w Muzeum wystawa zbiorowa Stanisława
Czajkowskiego z Warszawy.

- Bibljoteka Tow. Przyjaciół Francji
otwarta w poniedziałki i czwartki od 6-7,
uf. Cieszkow’skiego 3.

Bibljoteka Francuska ,,T.wa Alliance
Franęaise", w Gimn. Kopernika, otwarta
codziennie od godz. 6—8 wiecz.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś wystąpi gościnnie jedna z najwy­

bitniejszych primadonn teatrów w’arszaw­
skich Loda Rogińska o przecudnym gło­
sie i pięknych warunkach artystycznych
Świetną artystkę usłyszymy w operetce Gil­
berta p, L ,,Cnotliwa Zuzanna" w partji ty­
tułowej. Ceny taniego poniedziałku tylko
od30grdo3zł.

We w’torek krotochwdla ze śpiewami i
tańcami ,,Ułani Księcia Józefa", która na

sobotniej premjerze doznała tak entuzja­
stycznego ,przyjęcia.

Pokłosie niedzielne.

Życie jest piękne._ Mimo wszystko. To

znaczy, że ma swoje piękne strony, a sztuka ży­
cia polega właśnie na wydobywaniu jaśniejszych
momentów z zaciągniętego chmurami bytowa­
nia.

Życie jest piękne, kiedy w niedzielne połu­
dnie słońce wypłasza z głowy wszystkie bar­
dziej ponure myśli i każę się cieszyć idącą do

pełnego rozkwitu przyroda,, gdy zwolniona z lo­
dowej niewoli ziem,ia oddycha wolnością i szczę­
ściem.

Życie jest piękne, gdy wiosna pozwoli korzy­
stać z usług jednego z najmilszych żywiołów —

wody, która, ujęta we wstęgę Brdy, daje Byd­
goszczanom tyle możliwości. Wioślarze, kaja­
kowcy, przygodni spacerowicze, korzystający ze

sposobności, danej przez wyjątkowo łaskawą
atmosferę, cieszą się — jak dzieci, wypuszczo­
ne na pauzę po kilku godzinach nauki — ze

swobody i piękna, roztaczającego się dokoła.

Życie jest piękne... Do tego wniosku doszła

mło,dzież harcerska, która czciła wczoraj swo­
jego patrona św. Jerzego. Stroniąc od kurzu

miejsk,iego i nie bawiąc się w żadne parady
i defilady, ruszyli dzielni skauci w las, gdzie
w ćwiczeniach i podchodach wykazywali swoje
umiejętności. Gawęda przy ognisku, rozpalonem
kolo ’

Zamczyska zakończyła to prawdziwe
święto wiosny. A na akademji, którą w związku
z tem urządzono w szkole wydziałowej żeńskiej,
kapelan harcerstwa ks. podharcmistrz Ziętarski
nawoływał rodziców, by bez wahania oddawali
swe dzieci w szeregi spadkobierców dawnych
cnót rycerskich.

Kto w inny sposób nie mógł się przekonać
do wygłoszonej na wstępie maksymy, powinien
był sięgnąć do niezastąpionego źródła radości,
jakiem się stały bezpretensjonalne dzieje ,,Uła­
nów księcia Józefa". Tyle humoru, ruchu
i barwy w teatrze już dawno nie było. Przed

oczyma rozbawionych widzów przesunął dziar­
sko prowadzony przez pułkownika a dyrektora
Stomę kolorowy sznur rozśpiewanych ułanów,
podbijających serca nietylko Kaliszanek na

scenie, ale i... Bydgoszczanek na widowni, I w

rezultacie pół miasta dziś nuci przebojowego
marsza:

Dziś tu jutro tam, ulani!
Nie skąp serca nam, ułani!

Z wesołą piosenką na ustach łatwiej jest
znaleźć piękniejszy front życia, stroniąc od je­
go nieciekawej oficyny. A więc śpiewajmy...

ł e

Odczyt księdza misjonarza Posadzego
o egzotycznej Ameryce był bardzo ciekawy. Ci,
którzy narzekali na zbyt wysokie ceny biletów,
a nawet podobno odeszli od kasy, zapomnieli,
że fundusze, zbierane na seminarjum zagraniczne
w Poznaniu, gruntują mocarstwową przyszłość
Polski. (hak)-

l"-.... Q !.Ml-’i

__Konferencja wywiadowcza w państwowem
seminarjum nauczycie!sltiem. W środę, dnia
27. bm. o godz. 11,30 odbędzie się w państwo­
wem seminarjum nauczycielskiem konferencja
wywiadowcza z rodzicami o zachowaniu się
i postępach w naukach uczniów seminarjum.

— Nowa drogerja. W sobotę 23. bm. otwo­
rzył p, Henryk Agaciński na C,zyżkówku przy
u,. Grunwaldzkie} nr. 142 dobrze zaopatrzoną
drogerję. Nowej jjlacówce ,,Szczęść Boże",

Żydówka uderzyła w twarz

handlarkę.
W ub. sobotę podczas ostatniego targu na

Starym Rynku, miała miejsce scena, która wy­
wołała ogólne oburzenie wśród zebranej pu­
bliczności. Mianowicie, jakaś żydówka w cza­
sie sprzeczki, uderzyła w twarz jedną z han­
dlarek katoliczek, Handlarka rzuciła się ku

bezczelnej żydówce, a inni chcieli pospieszyć jej
w sukurs i nie wiadomo, jakby się ta sprawa
skończyła, gdyby nie nadbiegła zaraz policja,
która nie dopuściła do dalszej awantury.

Podczas spisywania protokółu, odzywały się
głosy ,,naśladuje Berlinera", ,,prowokacja ży­
dowska" itp. I trzeba przyznać, że rzeczywi­
ście żydzi postępują sobie tak, jakby chcieli

sprowokować ludność i wciągnąć do awantury,
aby potem głosić przed Ligą Narodów i całym
światem o pogromach żydowskich w Polsce,

Nie wyszła mu na zdrowie

kurzyna.
Bardzo dowcipnym okazał się niejaki Włady­

sław M. zamieszkały w okolicy Szwederowa.

Ujrzawszy bowiem na podwórzu domu dwie
rozkoszne kurki i takiego nabrał na nie apetytu,
że postanowił za wszelką cenę je zdobyć. Cho­
dził więc wokoło nich tak długo, zapraszając
słodkiem ,,cip-cip", aż udało mu się zapędzić do

ustępu.
Znalazłszy się z faworytkami sam na sam,

zamknął szybko z sobą drzwi i jednym zama­
chem poukręcał im łebki, poczem poniósł szyb­
ko do garnka. I kiedy biedak w najlepsze kon­
sumował kurzynkę, delektując się jej smakiem,
wszedł pan policjant, który n:e pozwo’li nawet

dokończyć resztek, zabierając dowcipnisia do

komisarjatu.

Sokół żeński.

Dziś, poniedziałek, ćwiczenia młodzieży
oddziału I. od godz. 6,30 w szkole wydziało­
wej.

Ćwiczenia senjorek od godz. 8-ej tamże.

Ćwiczenia drużyny dziś od godz. 7-mej
w gimn. Kopernika.

Próba żywego obrazu dziś o godz. 8-mej
w szkole wydziałowej; wybrane członkinie
obowiązkowo stawić się muszą w przepiso­
wym stroju. Punktualność konieczna.

— Kradzież roweru. P . Jan Szatulski, za­
mieszkały przy ul. Grudziądzkiej 21, lubi mieć

wszystko na swojem miejscu, to też słuszny
gniew nim zawładną!, gdy wyszedłszy z domu
Banku Stadthagena, nie znalazł swego roweru

na miejscu, w którym go pozostawił przed ban­
kiem. Złodziej nie uszanował zwyczaju pana S.
i widząc rower pozostawiony bez dozoru, za­
brał go, jak swój. Rower przedstawia wartość
150 zł.

Obrazek z korytarza sądowego.
Przed tutejszym sądem grodzkim odby­

ła się rozprawa prywatno-karna, o obrazę
czci, w której to rozprawie-jako oskarży­
cielka występowała niejaka pani P., a jako
oskarżony pan M. Sędzia wyrokujący u-

miał tak przemówić do zwaśnionych stron,
że się z sobą pogodziły i rozprawa została
zakończoną bez wyroku.

Gdy strony wyszły z sali, sądowej na ko­
rytarz, pani P. zbliżyła się do stojącego,
niedawnego swego przeciwnika pana M.,
mówiąc:

— Dobrze, że się tak zakończyło, praw­
da?

— Zapewne — odpowiada ponuro p. M .

— Bo poco to, proszę pana, tę kłótnię i
obrazy, lepsza zawsze zgoda, prawda?

— Zapewne — mruknął znowu nagaby­
wany.

— Ja, bo jestem bardzo zadowolona z

zakończenia, nieładni,e byłoby, gdyby pan
był. karany, prawda?

— Zapewne.
— A pan jest zadowolony?
— Zapew’ne — odrzekł zirytowany jużp.

M. — bo dlaczego ja mam być karany za

taką starą i nieznośną cholerę, jak pani
jest. Pani powinna już dawno wisieć na su­
chej gałęzi, a nie zawadzać ludziom.

Na kobietę wystąpiły pąsy, zwróciwszy
się w’ięc do obecnych na korytarzu, pod_nie­
conym złością głosem, poczęła krzyczeć —

;,Państwo słyszeli, co ten łotr powiedział,
biorę pa,ństwa za świadków’". W tym mo­
mencie jednak nadszedł woźny i wyprosił
zaperzoną niewiastę z korytarza.

Będzie zatem now’a rozpraw’a.

’U kobiet w eiąży i młodych ma­
tek, stosowanie naturalnej wody gorzkiej
,,Franc!szka-Józefau wzmacnia prawidło­
wość funkcji żołądka i kiszek. Żądać w apt.

Cicha a błogosławiona praca
Słów. Pań Miłosierdzia na Bielawkach.

Dzień 11, bm. był dniem ważnym, bo dniem
obrachunku dla Stów. Pań Mil. z Bielawek.

Rozpo.częto go po Bożemu mszą św. i wspól-
nem przystąpieniem do Stołu Pańskiego. Po

południu, otrzymawszy błogosławieństwo Najśw.
Sakramentem, zgromadziły się w komplecie
członkinie Stowarzyszenia oraz delegatki sio­
strzanych Stów, innych parafij, by wysłuchać
sprawozdania z całorocznej pracy tych opieku­
nek ubogich.

Piękny i głęboko ujęty referat p. hrabiny
Bnińskiej: ,,Jaką powinna być pani miłosierdzia"

był prologiem do zebrania.

Zarząd przez usta sekretarki p. Glińskiej
przedstawił całokształt pracy za rok ubiegły.

Dowiedzieliśmy się, że do Stów, należy 184

członkiń, z których 48 jako panie czynne miały
w swej stałej opiece 58 najuboższych rodzin,
o których materjalne i duchowe potrzeby skrzęt­
nie zabiegały, zaopatrując je w środki żywności,
odzież i opał, niosąc prócz tego duchowe po­
ciechy.

Na dożywianie dziatwy łożono hojnie, wyda­
jąc mleko, cukier, mąkę i grysik. W ciągu roku

wydano samego mleka 10.140 litrów, 2 i pół ctr.

cukru itd. Innych środków żywności wydano
ubogim niemniej obficie, bo chleba z górą 3,000
funtów, 530 f, słoniny, 100 centn. ziem,niaków;
nadto wydano 260 centr. węgla i koksu, 100
litrów nafty, dużo mydła etc.

Rozdano setk,i metrów zakupionych i poda­
rowanych materjałów na bieliznę i pościel.
Uszyto przeszłe 200 szt, bielizny dla niemowląt,

przerobiono dużo starych kapeluszy, uszyto
60 psr pantoili dla dzieci do ochronki na Bie­
lawkach.

Na gwiazdkę i święconkę rozdano: 13 i pół
centnara pieczywa i prawie tyleż wędlin, ob­
dzielając tem przeszło 300 rodzin. Prócz tego
z okazji 700-lecia św. Antoniego rozdano 126
rodzinom ubogim ehleb i słoninę. W dzień św.

Wincentego ugoszczono 85 staruszków trady­
cyjną kaw’ą z plackiem a w dzień pierw’szej ko­
munji św. zastaw’iono sute śniadanie dla 100
dzieci przyjętych.

Uproszono po domach 670 sztuk odzieży,
10 poduszek i pierzyn, 20 szt, mebli, 53 pary
obuwia, a zakupiono 200 par drewniaków dla

dzieci szkolnych, Starano się o pracę i zarobek
dla licznej rzeszy bezrobotnych i ubogich, wy­
kupując 85 kwitów na zbiórkę jagód, grzybów
i drzewa w lasach państw , Zabiegano skrzętnie
o opiekę lekarską dla chorych tak w szpitalach
jak i w domu w czem pani dr. Zielińska i p. dr.
Gliński ofiarowali swą pomoc bezinteresownie.

Ińterwenjowano w sprawach ubogich u w’ładz

opiekuńczych i w Caritasie. To starania o po­
trzeby materjalne biedaków.

O ich potrzeby duchow’e dbano rów’nież gor­
liwie. 1670 osobistych odwiedzin w domach

ubogich dały p. opiekunkom wiele sposobności
do serdecznych rozmów, pociech i napomnień,
gdy zaszła tego potrzeba.

Doprowadzono do ulegalizowania trzy dzikie

małżeństwa, nawrócenie 2 innowierców i 1 w

w’ierze obojętnego w czem zasługa Pań Miłos.
5 dzieciom panie były chrzestnymi matkami alt

zaniedbanych przygotowały do pierwszej spo­
wiedzi i komunji św, 219 osobom ułatwiono
obowiązek spowiedzi wielkanocnej, rozdając
kartki do spowiedzi.

Razem z ubogimi przystąpiły panie do Stołu

Pańskiego w d,zień św. Wincentego a towarzy­
sząc swym ubogim aż do grobu, wzięły udział
w 5 pogrzebach biedaków i ofiarowały msze św.

wieczyste za ich dusze.
Na opędzenie tych wydatków znaczny, jak

na obecne czasy, pieniądz przepłynął przez ręce
Pań Miłosierdzia. 11,702 zł wykazała skarbnicz­
ka w zestawieniu kasowem. Złożyły się na tę
sumę składki i ofiary członkiń, ofiary pobożnych
czcicieli św. Antoniego, składających datki do

kościelnej skarbonki na ehleb d,!a ubogich,
kwesty przy kościele i przy Bożym Grobie, do­
chód z wenty, z koncertu i wycieczki oraz hoj­
ne dary w naturze; a było ich wiele, tak że nie

sposób wymienić wszystkich licznych ofiaro­
dawców.

Po sprawozdaniu z czynności prezeska p. Fo.
focka złożyła w wymownych s!owa,ch podzięko­
wanie wszystkim, którzy przyczynili się do tak

wydatnych wyników dzielą miłosierdzia, wyra­
żając gorące uznanie ks. dr. Mosce za duchowe
kierownictwo Stów., członkiniom za ofiarną,
zgodną i harmonijną współpracę, społeczeństwu
za hojność a prasie za życzliwie poparcie.

Krajoznawcze sizsissi!si nauczyciehkie
Zarząd okręgu poznańskiego Stowarzysze­

nia Chrz. Nar. Naucz. Szkół Powszechnych Or­
ganizuje i w tym roku wycieczki krajoznawcze,
a mianowicie;

1. w czasie od 3 do 6 lipca br. pod kierowni­
ctwem kolegi Henryka Śniegockiego do War-

szawy, l,ublina, Lwowa, Worochty, Drohobycza,
Borysławia, Truskawca, Krakowa, Częstochowy.
Koszta podróży kwatery, wyżywienie, wstępy
i t. p. około 140 zł. Ostateczny termin zgłoszeń
upływa 15 maja br.;

2. w czasie od 4 do 11 lipca pod kierowni­
ctwem kolegi Sobolewskiego. Uczestnicy wy­
cieczki tej będą mogli wziąć udział w zjeździe
delegatów Stowarzyszenia w Częstochowie. Wy­
cieczka ta odbędzie się do Krakowa, Wielicz­
’ki i Zakopanego. Koszta podróży, kwatery, wy­
żywienie i t. p . około 100 zł. Term,in zgło.
szeń upływa 25 maja br.

Bliższych informacyj dotycz, wycieczki
pierwszej udziela kol. Śniegocki — Poznań,
Ostrówek 17-18, a dotycz, wycieczki do Zako­
panego kol. Sobolewski — Poznań, Krasińskiego
nr. 3. Przy zgłoszeniu należy nadesłać zaliczkę,
a mianowicie na wycieczkę do Worochty w wy­
sokości 40 z’, a na wycieczkę do Zakopanego
20zł nakonto P.K.O.PoznańNr. 218859—
Stowarzyszenie Chrz. Nar. Naucz. Szkół Powsz.
w Polsce - sekcja wycieczkowa. Na odpowiedź
d-ołączyć należy każdorazowo znaczek pocztowy.

Diwa filmowa i zwariowane

staruchy.

Najsłynniejszą gwiazdą filmową Chin
jest Anna May Wong, która grała zresztą
i w wielu europejskich filmach. Tę to miss
Wong spotkało odznaczenie, o jakiem ni­
gdy nie śniło się jej koleżankom filmowym
z białej rasy. Mianowicie profesorowie u-

niwersytetu w Pekinie tak zostali oczaro­
wani jej wdziękiem i urodą, że nadali jej
doktorat filozofji honoris causa.

Gdyby ta wiadomość przyszła do Euro­
py pod datą 1 kwietnia, to wzięlibyśmy ją
bezwątpienia za wesoły kawał prima-apri­
lisowy. Ale wszystko wskazuje na to, żc
uczone staruchy przed miss Wońg, niby
przed starożytną Fryne, straciły głowy i
ofiarowały jej najcenniejszą rzecz, na jaką
ich-stać ,.było.

!l !!Stnita Mli!i w iiMii! rzeiniikim.
(Z rozprawy sądowej).

Przed tutejszym sądem okręgowym zakoń­
czyła się kilkakrotnie już odraczana niezwykle
ciekawa rozprawa, w której jako oskarżćni wy­
stępowali: Aleksy Łapa, właściciel restauracji,
jego żona Leokadja, Edmund Kacban, b. kie­
rownik zakładu rzeźnickiego firmy Krzyżaniak
przy Starym Rynku, Edmund .Matuszak i Stani­
sław Kolano^ czeladnicy rzeźniccy.

Według aktu oskarżenia Edmund Kacban,
były kierownik firmy Krzyżaniak przy pomocy
dwóch wyżej wymien,ionych zatrudnionych w

firmie czeladników dopuszcźal się w czasie od
końca 1930 do połowy lipca 1931 roku systema­
tycznej kradzieży mięsa i wyrobów wędliniar­
skich na szkodę swego pracodawcy. Skradziony
towar sprawcy sprzedawali następnie po cenie
znacznie zniżonej właścicielom restauracji Alek­
semu i Leokadii Łapom, którzy mieli być wta­
jemniczeni w kradzież.

Po przeprowadzonej rozprawie i.przesłucha-

niu całego szeregu świadków sąd uznał winę
oskarżonych za udowodnioną i wymierzył im

następujące kary:
Edmund Kacban skazany został na 10 miesię­

cy więzienia, jego pomocnicy Edmund Matuszak
i Stanisław Kclano po 4 miesiące więzienia^
Aleksy i Leokadja Łapówie po 10 miesięcy
wiezienia,

Prócz tego na podstawie prawa cywilnego
oskarżeni Łapówie zasądzeni zostali na zapła­
cenie poszkodowanej firmie Krzyżaniak 3.360 zł

odszkodowania,
Oskarżeni zgłosili odwołanie do wyższej in­

stancji,
Jako rzeczoznawca w tej sprawie, która po­

winna stanowić skuteczne ostrzeżenie dla na­
śladowców takich ciemnych manipulacyj hand-

dlowyęh, występował przed sądem mistrz rzeź­
nicki i podstarszy cechu p. Leon Romański.
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Pierwszy dźwiękowy kino-teatr Nowości
Mostowa O.’ Tel. 386 . Pocs. o 7,10 i 9,10 w.

Dz!S premjera najpotążn. przeboju
komedjowegol Całość rekord. 16 akt,i

,,DZIENNIK BYDGOSKI11, w!orek, dnia 26 kwietnia 1932 r.

śmiech( Humor T S
_

Przebąjeczna, arcydowcipna farsa dźwiękowa, pełna
niezwykle zabawnych epizodów i pomysłowych pikant­
nych sytuacji - nie mająca sobie równej pod wzglę- ewm filar morA bmn S
dem wyjątkowego humoru, uroku i wesołości pod tyt jfcjgB

” "

^y^fiByBB

Zasiwowanie okien wistawiii !i iinitl.
Smołą żyda nie wypędzisz.

W nocy ,z soboty na niedzielę, jacyś nie- J
znani sprawcy na oknach i drzwiach wszy- I
stkićh prawie składów żydowskich przy u-l
licy Długiej, Podwale i. innych, wymalowali |
smołą rzucający się w oczy napis ,,Żyd". J
Na, niektórych składach nąpisy zaraz zmy­
to, na innych zaś widniały one przez całą
niedzielę, zwracając ,na siebie uwagę prze­
chodzącej publiczności.

Przy ulicy Długi’ej na oknach wystawo­
wych następujących firm widniał wiejkię-
mi literami napis ,,Żyd": we firmie ,,Obrót"
hurtowni towarów krótkich, ,,Nowości Śe-
zonowe", składach konfekcji ,,Włóknopol",
,,Oszczędność", ,,Bazar Ludówy", ,,Włók-
nik", skład instalacyjny Herszkowicza, wę-
dliniarnia Tchórza, restauracja ,,Lunch", o-

raz składy konfekcji Ajfera i Raucha, przy
ul. Batorego ,,Bazar Ludowy", Krzcpicki i
Simon, oraz, na ul. Jana Kazimierza firma
Cohn. 1

Żydzi zaalarmowali policję, która czyni
w tej sprawie energiczno dochodzenia.

Są to naturalnie sowizdrzalskie kawały,
jakich nikt poważny nie pochwali - aie

jakich też nic trzeba przejaskrawiać zwła­
szcza, ,że policja ma niebezpieczniejsze rze­
czy do tropienia.

Niech żydzi wglądpą w siebie i poha­
mują swój rozpęd - na innem miejscu pi-
szemy, jak to w sobotę na Rynku rozindy-

czona żydowska Sura spoliczkowała kobie­
tę—chrześcijankę. Umacniający się w byd-
goskiem siodle żydzi zaczynają lekceważyć
przysłowie o sianiu wiatru, po którym na­
stępować zwykła burza.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.

Posiedzenie zarządu i wybranej komisji Chrz.

Związku Pracowników Miejskich odbędzie się
w poniedziałek, 25 bm. o godz. 6,30 -wjieczorem
w sekretariacie Ch, Z. Z,, ul. Dwor.cowa 5.

O jak najliczniejszy udział członków w ze­
braniu prosi Moryson prezes.

DZIENNIKA
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BIEG
w czwartek, 5-go maja rb.

(Wniebowstąpienie Pańskie)
Termln zgłoszeń upływa 30 kwietnia.

Wypadki przy pracy.
W fabryce pilników i narządzi ,,Grako-

ną", 29-lętni kowal Franciszek Białek, przy
wyjmowaniu grady, dostał się palcem mię­
dzy stempel a matrycę i doznał ucięcia
palca wskazującego u prawej ręki.

W piekarni H. Szramka, przy uli,cy Po­
morskiej, 22-letni uczeń piekarski Antoni
Rauchfleisch, doznał zakażenia krwi z po-,
wodu skaleczenia palca.

W fabryce pilników i narzędzi ,,Grako-
na", 19-Ietni uczeń ślusarski Mieczysław
Orłowski, będąc zajęty przy gradowaniu
obcęg, dostał się obydwu rękoma, pod pra­
sę, przyczem doznał poszarpania palców u

prawej i lewej ręki.
W zakładach graficznych , ,;Bibljoteka

Polska", 25-letni kamieniodrukarz Źyg-
munt Dudek, przy posuwaniu kamienia li­
tograficznego o wadze 50 klgr. upadł na

ziemię, przyczem przygniótł sobie ciężkim
kamieniem prawą rękę, doznając poważne­
go obrażenia ręki.

W fabryce czekolady i cukrów ,,Liga" w

Bydgoszczy, 17-letni uczeń, podczas rąba­
nia drzewa, ciął się siekierą w rękę, skut­
kiem czego nastąpiły dalsze poważne kom­
plikacje.

Mecz rewanżowy
Klubu Kręglarskieso ,,Poczta”
z sekcją kręglarzy Policyjnego Klubu Sportowego

w Bydgoszczy.

W sobotę, dnia 16 i w niedzielę, dnia 17 bm.

odbył się mecz rewanżowy obu wyżej wymienio­
nych klubów kręglarskich na dwutorowych krę­
gielniach ,Resursy Kupieckiej i Luckwalda.

- Do meczu wezwany został Policyjny Klub

Sportowy przez Klub Kręglarzy ,,Poczta", a- do
na skute,k poprzedniego zwycięstwa Klubu Poli­
cyjnego nad Klubem ,,Poczta".

Oba kluby stawiły do meczu po 8 zawodni­
ków, z których k,ażdy rzucił na obu kręgiel­
niach po 100 rzutów.

Walka była nietylko wielce interesująca,,
lecz również zacięta, gdvż oba zespoły rozporzą­
dzały plerwszorzędnemi kręglarzami.

Po kilkugodzin,nych walkach wyszedł zwy­
cięsko po raz drugi Policyjny Klub Kręglarzy,.
który pokonał Klub Kręglarzy ,,Poczta" o 171

punktów zdobywając 10036:9865 punktów.
Po meczu prezesi klubów kręglarskich poli­

cyjnego p. Stablcwski i Poczty p. Deja podzię­
kowali braciom zawodnikom za zachowany takt
w czasie meczu, wzywając ich jednocześnie do

dalszego intensywnego uprawiania ulubione­
go sportu kręglarskiego, który, stwarza tężyznę
ciała w myśl ,hasła ,,w zdrowym ciele zdrowy
duch".

Aeroplan zrzuca torpedę.

Ta zlatująca z aeroplanu rura, to jest torpeda. Jeżeli spadnie na pancernik, choć­
by największy i najpotężniejszy, to z pancernika zostanie się proch. Mimoto wszystkie
państwa budują coraz to nowe morskie olbrzymy wojenne. A równocześnie i giganty
powietrzne do niszczenia tych olbrzymów. I tak w kółko. A ludzkość przechodzi kry­
zys, głoduje, marnieje, i z przedziwną tępotą duszy patrzy na to, co ,,wielcy" tego
świata wyprawiają.

Pasła czy proszek do zębów.
Na kilku o.statnich międzynarodowych kon­

gresach lekarskich omawiano między innemi

sprawę właściwości środków, służących do pie­
lęgnowania zębów. Zarówno w referatach, jak
i w dyskusjach fachowców naogół przeważało
zdanie, przyznające pierwszeństwo pastom przed
proszkami i mydełkami.

Za jeden z decydujących czynników uznano

sposób opakowania past, to jest miękkie tubki
metalowe. Przy mydełkach i proszkach zdarza

się, że z jednego środka korzystają wszyscy
członkowie rodziny, dotykając je dwa razy
dziennie swemi szczoteczkami, co może spowo­
dować przenoszenie zarazków z jednego do­
mownika na innych. Tymczasem opakowanie
pasty i sposób jej wyciskania na szczoteczkę
wykluczą, prawie’ ćałkowićie’ możność przenie­
sienia jakichkolwiek bakterji ż jednej szczotecz­
ki na drugą, nawet gdy z jednej tubki korzysta
kilka osób.

Ponadto opakowanie pasty chroni ją dosko­
nale od wszelkiego zanieczyszczenia zzewnątrz
i ulatniania się jej wonnych olejków aroma­
tycznych.

Ekspozytury poborowe Urzędów
Skarb, w zniesionych powiatach.

Izba Skarbowa w Poznaniu komunikuje, że

w siedzibach zniesionych ostatnio powiatów na

obszarze województwa poznańskiego otwarto

ekspozytury poborowe Urzędów Skarbowych,
które dla wygody publiczności przyjmować bę­
dą również dobrowolne wpłaty na rachunek po­
datków bezpośrednich i opłat skarbowych w

dniach następujących: w Koźminie — w ponie­
działki i czwartki, w Odolanowie — w czwartki,
w Grodzisku — we wtorki i piątki, w Ostrze­
szowie -- w dni targowe, w Strzelnie — w

piątki.
Ekspozytury czynne są w gmachach b. Urzę­

dów Skarbowych.
Uruchomienie ekspozytury w Śmigłu nastą­

pi w najbliższych tygodniach.

Izba Skarbowa w Poznaniu przypomina, że
termin składania zeznań o dochodzie upływa
dla Osób fizycznych i prawnych z dniem 1-go
maja bież. roku. Wszystkie Osoby, fizyczne
i prawne, których dochód w 1931 roku kalenda­
rzowym lub w 1930-31 roku gospodarczym prze­
kracza kwoty 1.500 zł, obowiązane są złożyć
zeznania o dochodzie do właściwego urzędu
skarbowego, vr których okręgu w dniu 15 gru­
dnia 1931 r. zamieszkiwały.

Osoby fizyczne, które z ważnych powodów
(dłuższa nieobecność, choroba, niedokonanie

zamknięć rachunkowych) nie mogą dotrzymać
wyznaczonego terminu, winny przed upły’wem
1 maja br. wnieść do Urzędu Skarbowego uza­
sadnioną prośbę o odroczenie terminu. Odro­
czeń nie dłuższych jednak jak do 1 lipca br.
udziela przewodniczący komisji szacunkowej.
Odroczeń zaś dla osób prawnych tudzież dla
osób fizycznych poza dzień 1 lipca udziela Izba
Skarbowa na skutek należycie uzasadnionych
indywidualnych próśb, wniesionych przez płat­
ników przed dniem 1 maja br.

Zeznania o dochodzie winny być sporządzone
bezwzględnie na przepisanych formularzach

urzędowych, które wydąje bezpłatnie władza

podatkowa. Jeżeli kto w termhre powyżej po-

danym nie złoży zeznania, lub jeśli złoży je po
upływie tegoż terminu naraża się na grzywnę,
wymiar zaś podątku uskuteczniają władze skar­
bowe zaocznie.

(Obszerne wskazówki, jak obliczać dochód
i składać zeznania, oraz które osoby są obo­
wiązane do zeznań dopiero na skutek wezwania

władzy podatkowej — podaliśmy w Nr. 83 na­
szego pisma z dnia 10. brn. p. t . ,,O czem należy
pamiętać przy składaniu zeznań o dochodzie").

Polski Biały Krzyż.
Roczne walne zebranie Polskiego Białego

Krzyża - koło Bydgoszcz odbędzie się w dniu
26 kwietnia o godz. 18 w Klubie Polskim przy
ul. Gdańs’kiej 50.

Porządek obrad: Zagajenie, wybór prezyd­
jum, odczytanie protokółu z ostatniego walnego
zebrania, sprawozdanie zarządu, sprawozdanie
komisji rewizyjnej, wybór nowego zarządu i ko­
misji rewizyjnej, wybór dwóch delgatów na o-

kręgowe i naczelne walne zebrania, wolne gło­
sy i zamknięcie.

X }ttamusi.

Wobee ,,niegrzecznych° dzieci.
— Czy pan lubi dzieci?
—. Owszem, zwłaszcza gdy krzyczą.
— Gdy krzyczą??
— Tak: ponieważ wtedy zabierają je z po­

koju...
Tak powiedzieć mogą jedynie panowie tego

świata. Kobieta załatwia się z dziećmi w inny
sposób, nie może wyrzucić dziecka, gdyż w!aśnie

jej oddają małych krzykaczy.
Kobieta musi się uporać z tak zwaną nie­

grzecznością dziecka, a czyni to w imię wła­
snego instynktu samozachowawczego oraz dla

samego dziecka.

Jest przecież nie mniej spragniona pokoju
i ciszy od ojca, a może bardziej, bo ma za sobą
dużo nieprzespanych nocy i nerwy jej są z tego
powodu szczególnie czule. Krzyk, gwar, ,,nie­
grzeczność" dzieci targają niemi nieraz aż do

granic wytrzymałości. Nic dziwnego przeto, że
zdenerwowanie pani domu stało się przysłowio­
we i jest utrapieniem męża, służby, dzieci, no —

i przedewzsystk:em samej pani domu.

Niemniej spotyką się matki licznych rodzin

o cudownej równowadze i pogodzie ducha.

Zdają się być zahartowane czy nieczułe na roz-

gwardiarz pokoju dziecięcego, co więcej, po­
trafią one go umiejętnie zmniejszyć. Jakież

mają"osę zlelę cudowne, że umieją ukoić i wła­
sne nerwy i niepokoje i kłótnie dziecięce?

Zdaj,e się, że jest na to recepta. Mianowicie

żeby, przebywając między dziećmi, nie ocze­
kiwać spokoju i grzeczności z ich strony, ale

być nastawiony na żywość, krzy’k i całą tę tak

zwaną ,,niegrzeczność" małego towarzystwa.
Cierpienie bowiem powstaje przez dyspro­

porcję między tem czego się pragnie j oczekuje,
a tem, co jest w rzeczywistości.

Jeżeli tedy wchodzimy do pokoju dziecięce­
go, pragnące ciszy i skupienia, a oznajmiamy to

pragnienie kwaśnem ,,Dzieci uspokójcie się, je­
stem zmęczona” — z pewnością skończy się
na gwałtownej scenie.

Jeżeli natomiast, jakkolwiek może wyczer­
pane, wchodzimy do ,dzieci ze świadomością, że
czeka nas tam nielada wysiłek dla woli i dla

nerwów, jeżeli przygotowane jesteśmy na to,
że będziemy tam łagodzić spory i opanowywać
ciągle, ciągle własną niecierpliwość, słowem,
jeżeli pójdziemy do dzieci z zapasem dobrej woli
i ochoty do wysiłki!, a nie w nastroju biernym,
odpoczywającym — prawdopodobnie wyjdziemy

zwycięsko. Obejdzie się nie bez wysiłku, ale
bez targania nerwami.

Druga część recepty na niegrzeczność dzieci

polega na tem, żeby je umiejętnie zająć. Dziecko

niegrzeczne, jest to poprostu dziecko - żywe,
zdrowe, ale nie zajęte odpowiednio. Nie zawsze

można się niem zająć bezpośrednio, bo najczę­
ściej musi matka, przebywając z dziećmi, równo­
cześnie wykonać jakąś robotę gospodarczą i nie­
ma mowy o tem, żeby je zainteresowała opo­
wiadaniem bajek, grą w kółeczko i tem podob-
nem. Wtedy musi raczej dać początek jakiemuś
zajęciu dziecięcemu i tylko raz po raz w toku

własnej pracy doń zaglądać. Takiem zajęciem
może być wycinanie obrazków (rozumie się, no­
życzkami o okrągłych końcach), albo nalepianie
ich; albo wyszywanie ’kolorowemi nićmi na lek-
turce pocztówkowej, albo nizanie paciorków
szklanych na sznur i tem podobne rzeczy.
Starszym dzieciom można naturalnie dać zajęcia
poważniejsze, można je nieraz zaprząc do po­
mocy w gospodarstwie. Mogą tedy wykrawać
pierożki, albo mleć kawę, chruściki posypywać
cukrem i t. p . Jeżeli mamusia potrafi przytem
stworzyć nastrój pogodny i miły, uczynią to.

z prawdziwym entuzjazmem.
Starannie należałoby unikać okazji do kłót­

ni i do gwałtownych scen, gdyż jak wiadomo,
rozwijają się złe skłonności przez stałe folgowa­
nie im, a zanikają, gdy ich nie zaspakajamy. Jest
to prawo biolologiczne, bardzo ważne dla wy­
chowawczy. M, N.

Judasz umarł!

Faktycznie - Judasz umarł. Ale mowa

tu nie o jerozolimskim Judaszu, t,ylko o

artyście Janie Zwink, który we widowi­
skach pasyjnych w Oberammergau grał od
kilkudziesięciu lat rolę Judasza, Umarł
mając lat 81.
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W programie najnowsze dodatki pod tytułem

Konkurenci I Majster Frigo

Wkr,ótce: Film na ktpry czekają miljony Pl- t

Światła i cienie wielkiego miasta
który jest dziś na ustach całego świata.

Wielki triumf stolic i całej kuli ziemskiej.
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Dnia 25, 26 1 27-go br.
Wielki potężny program

w 3 cząściach.

1. Na ekranie: fascynujący dra­
mat erotyczny w Bydgoszczy
nie widziany pod tytułem

PieMO zazdrości B^ada śmierci
W roli głównej A. Schlettow, Walter (lilia W roli gł. ulubieniec publ. Harry Peel

3. Na scenie:

Występy znakomitego
żonglera

RASTELLIS

Telegrami Knpony ulgowe
kina Nowości i Marysieńki, kasa

Kina-Rewji honornie na wszyst­
kie miejsca. (7892
Pocz. I seansu o 6, osiatn. o 9.10

Zmiany w skarbowośei.
Jeden państwowy urząd egzekucyjny w Bydgoszczy. - Upaństwo­
wienie egzekutorów komunalnych. - Przeniesiony asesor Pinaś

i jego następca.
Z dniem 1 czerwca wyrośnie w Bydgoszczy

nowy urząd. Będzie nim specjalny państwowy
urząd skarbowo-egzekucyjny, do którego należeć

będzie ściąganie wszelkich podatków i opiat
tak państwowych jak i samorządowych oraz

składek zakładów ubezpieczeń społecznych.
Jest to więc praktyczny znak i urzeczywistnie­
nie upaństwowienia egze’kucji.

Naczelnik tego urzędu nie jest jeszcze, wy­
znaczony; byłoby pożądanem. aby wybór pad!
na urzędnika sprężystego i doświadczonego, ale
równocześnie przepojonego duchem obywatel­
skim i rozumiejącego arcyciężkie położenie go­
spodarcze, którego zbyt napięta śruba egzeku­
cyjna spewnością nie polepszy.

W konsekwencji tego zniknie oddział egze­
kucyjny bydgoskiego magistratu, którego urzę­
dnicy przejdą do tworzonego urzędu państwo­
wego, powiększając tem samem kadry skarbo­
wych urzędników państwowych. Nie potrzeba
dodawać, że jest to myśl bardzo szczęśliwa, po­
nieważ tędy magistraccy weterani bydgoscy
wniosą ze sobą bogaty zapas doświadczenia i tak

ważną w tym wypadku znajomość miejscowych
stosunków. Jest to tem bardziej celowe, że sa­
mo upaństwowienie egzekucji budzi dużo za­
strzeżeń a nawet obaw.

To samo ma spotkać egzekutorów z Kasy
Chorych, którzy również będą pełnili swoje obo­
wiązki pod sztandarem państwowym.

4.4

Równocześnie dowiadujemy się, że p. ase­
sor Pinaś, kierownik oddziału egzekucyjnego
przy U. Urzędzie Skarbowym w naszem mie­
ście, przeniesiony zostaie i. to nie na takie samo

stanowisko, do Urzędu Skarbowego Bydgoszcz-
powiat.

Z pewnością dawni płatnicy nie będą za nim
łez ronić a nowi powodu do radości nie mają.

Na miejsce p, Pinasa przychodzi do Urzędu
Skarbowego Bydgoszcz II były kierownik

zwiniętego obecnie urzędu skarbowego w Odo­
lanowie — p . Wilczek, który na swoim stano­
wisku zapisał się jak najlepiej w pamięci oby­
watelstwa.

Co to jest ,.wienie"uiiosEniiE?
Jak żyć w okresie przejściowym miedzy zima a wiosna.

Przejście między zimę, a wiosnę jest
w tym roku stosunkowo łagodne i nie

wypadło tak ostro, jak to nieraz bywa.
W związku z tem należy’ spodziew’ać
się.- że definityw’ne nastanie pogody’
dokona się stopniowo. Dlatego nie bę­
dzie nas praw--dopodobnie dręczyć owe

tradycyjne i typowe zmęczenie w’iosen­
ne, które tak silnie dawało się we

znaki przed dwoma laty. Całkow’icie

jednak nie unikniemy tego niezwykłe­
go zjawiska, na którem medycyna czę­
sto sobie już łamała głowę...

Zmęczenia wiosennego nie można

uważać za chorobę we właściwem te­
go s!owa znaczeniu. Jest to raczej od­
powiedź organizmu na konieczność

pewnego przystosowania się do nowych
warunków bytowania. Wzmożona po­
trzeba snu, znużenie, uczucie ogólnego
niezadowolenia, ucisk w głowie i brak

apetytu — oto oznaki tego,, że cia!o na­
sze zajmuje front wobec zmienionych
warunków zewnętrznych. W tym pro­
cesie okazuje się ścisły związek czło­
wieka z całym światem zwierzęcym i

roślinnym... Zmęczenie wiosenne wy­
stępuje w rozmaitem nasileniu i trwa

d!użej lub krócej, zależnie od wrażli­
wości danego organizmu, a również za­
leżnie od wieku danej osoby. Dzieci, a

zwłaszcza młodzież w wieku pokwita-
nia, szczególnie silnie ulegają zjawisku
zmęczenia wiosennego.

Należy oczywista wysnuć z tego od­
powiednie wnioski w życiu praktycz-
iiem, Rodzice i nauczyciele niepowin-
ni forsować młodzieży w tym okresie

przejściowym, a skargi na lenistwo
dzieci w tym czasie są dowodem nie-

orjentowania się w tem ważnem zagad­
nieniu. .Jeślibyśmy drogą kar i popę­
dzania do intensywnej pracy usiłowali
zwalczać ten chorobliwy stan mło­
dzieży, moglibyśmy doprowadzić do

skutków fatalnych...
Jest rzeczą pożądaną, aby w przy­

padkach silnie w’ystępującego zmęcze­
nia w’iosennego — zarówno, gdy chodzi

o osoby dorosłe, jak o dzieci — zwra­
cać się do lekarza, który w skażę odpo­
wiednie środki i sposoby, zmierzające
do ułatwienia i zmniejszenia tego zna­
miennego przesilenia...

Prosperity! Prosperity!

W kraju dolarów, w kra.ju bogactwa i wszelkiej napozór szczęśliwości rozpoczęła
się zażarta wojna o -- chlęb! Masy głodują i demonstrują, dochodzi do plądrowania
magazynów i policja ma dużo pracy, aby te burzycielskie żyw’ioły w ryzach trzymać.
Tu jeszcez podnieść trzeba, że bezrobotni dzięki ofiarności amerykańskich multimi-

ljonerów nie cierpią tej skr.ajnej nędzy, która zrozpaczonych na ulicę wygania. Ale

działają tu agencje komunistyczne, wiecznie jątrzące i rewoltujące, które wśród lu­
dzi, przyzwyczajonych do dobrobytu, chętny znajdują pos!uch.

ZE SPORTU.
Rozgrywki ligowe.

Warszawa, 24. 4 . (PAT.) W stolicy
rozegrany został mecz ligowy pomiędzy
Legją a 22 p. p . Siedlce, zakończony
zwycięstwem drużyny warszaw’skiej w

stosunku 1:0 (1:0).
Kraków, 24. 4 . (PAT.) Na boisku

Garbarni rozegrano mecz ligowy pomię­
dzy mistrzem Polski Garbarnią a ślą­
skim Ruchem, zakończony wynikiem
nierozstrzygniętym i bez bramek.

Łódź, 24. 4 . (PAT.) Wisła rozegrała
tu drugi swój mecz ligowy z ŁKS. Za­
wody przyniosły drużynie krakow’skiej
drugą porażkę w stosunku 0:2 (0:0).

Lwów, 24. 4 . (PAT.) Mecz ligowy
Czarni—Cracovia przyniósł zwycięstwo
gospodarzom w nieznacznym stosunku

1:0 (1:0).

Bieg naprzełaj o mistrzostwo Polski,

Łuck, 24. 4. (PAT.) W Łucku odbył
się w niedzielę bieg na przełaj o mi­
strzostwo Polski panów na dystansie
8.000 metrów. Startow’ało 48 zawodni­
ków. Bieg ukończyło 36. Pierwsze

miejsce zajął Hartlik (Stadjon Królew­
ska Huta) w czasie 26,16, drugi Miałkas

(Warta-Poznań) 26,38, trzecie Adam­
czyk (Orzeł) o 70 m za zwycięzcą.

Mistrzostwo Polski pań.
Katowice, 24. 4 . (PAT.) W niedzielę

pod Królewską Hutą rozegrany został

bieg na przełaj pań o mistrzostwo Pol­
ski na dystansie 1.450 metrów. Pierw­
sze miejsce zajęła Szuasówna (Pogoń-
Katow’ice) w czasie 4,55,6 przed Rłażew-
ską (ŁKS) 4,58,2, trzecia Nowac,ka
(AZS). W punktacji drużynowej pierw­
sze miejsce zajęła Pogoń katowicka.

Piłka nożna w Toruniu.

Toruń, 24. 4 . (PAT.) Rozegrane za­
wody piłki nożnej o mistrzostw’o klasy
A pomiędzy Olimpją grudziądzką, a W.

C. Z. S. Gryfem zakończyły się zwycię­
stwem Gryfu po zaciętej i ciekaw’ej wal­

,i će 3:1 (i :O).

— Z Izby Przemysłowo - Handlowej. Na
wielki zjazd gospodarczy Izb Przemysłowo­
Handlowych, Rolniczych i Rzemieślniczych w

Warszawie, który odbędzie się w sali Senatu w

dn,iu 26. bm. w obecności Prezydenta Rzeczypo­
spolitej oraz przedstawicieli rządu i ciał ustawo­
dawczych, wyjeżdżają z ramienia tut. Izby Prze­
mysłowo-Handlowej prezes T. Wdziękoński,
wiceprezes M. Jankowski oraz dyrektor Izby
radca E, Wcisło,

MIŁA KOŁYSANKA.

—- Przeklęty chłopak! Już przez dwie

godziny gram mu łagodną kołysankę i nie

, chce absolutnie zasnąć!

Do rzędu małych, ale sprytnych oszustek na­
leży jakaś kobieta, przedstawiająca się za An­
toninę S!awińską, która umiała tak wdzięcznie
przemawiać, że otrzymywała w firmach kredyty
na otwarty rachunek. I tak w firmie zegarmi­
strzowskiej Edwarda Kozłowskiego przy ulicy
Poznańskiej 16, pobrała na kredyt kolczyki, za

które obiecała zapłacić zaraz po powrocie
z wesela, przyczem podała, że jest żoną koleja­
rza i mieszka przy ul. Przemysława 13.

W firmie zegarmistrzowskiej Ferdynand Po-

phala, przy ul. Śniadeckich 22, ta sama kobieta

wzięła znów na kredyt zegarek niklowy damski,

podając, że jest wdową po kolejarzu i mieszka

przy ul. Podolskiej 30.
Oszustka zaopatrzywszy się ,,tanim kosztem"

w biżuterję, którą pobrała w różnych firmach,
już się więcej nie pokazywała, bo niby po co,

żeby ją poznali? Nie taka głupia, wołała więc
ulotnić się dyskretnie.

Obadwa podane przez nią adresy, okazały się
oczywiście fałszywe.

Motocyklista uderzył głowa
o drzewo przydrożne.

Z Fordonu telegrafują nam:

Podczas przejażdżki motocyklem w Strzel­
cach kierowca, miejscowy gospodarz Erdmann

najechał na drzewo o które uderzył — głową.
Z przyczepki wylecieli drogerzysta p. Kucharski
i jego małżonka, lecz tylko lekko są poturbo­
wani. Erdmanna przewieziono do szpitala w

Bydgoszczy. Stan jego nie jest beznadziejny.

Oszust w roli urzędnika skarbowego
Ściąga dopłaty do świadectw przemysło­
wych, rzekomo na rzecz bezrobotnych.
W Bydgoszczy pojawił się jakiś now’y

oszust, który przedstawiając się za urzęd­
nika skarbowego, obchodzi składy, nacią­
gając właścicieli na różne kw’oty.

Tw’ierdzi on, że jest upoważniony przez
urząd skarbowy do ściągania dodatkow’ych
dopłat do. świadectw przemysłowych, które
to dopłaty przeznacoznc są rzekomo na

rzecz bezrobotnych.
Po przejrzeniu św’iadectwa przemysło­

w’ego, krótko oświadcza, ’że należy tyle i ty­
le dopłacić, bo taki jest nakaz — i co cie­
kaw’sze, że ludzie dają się brać na ten ,,ka­
wa!" i wypłacają oszustowi żądaną kwotę,

W ten sposób oszust naciągną! na kilka

złotych p. Baranowskiego, w’łaściciela skła­
du przy ulicy Sienkiewicza 10, który dop,io-
ro potem zorjentował się i doniósł o wy­
padku policji.

Ostrzegamy przed oszustem, kt.órego za

pierwszem poi wieniem się, należy oddać
w r:ęce policji.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś po raz ostatni doskonały pod­
wójny program ,,Pat i Patachon w Lunaparku"
oraz ,,Maciste w walce z Szejkiem", Ceny zni­
żone 50 gr i i zł. Wszystkie kupony ważne.

KRISTAL. Dziś i dni następnych ,,Tajemnica
dworu Habsburgów11 z świetną w roli cesarzowej
Elżbiety Lii Dagover. Wszystkie zresztą posta­
cie w tym dźwiękowcu są tak wieniem odbi­
ciem członków drworu austriackiego, że każdy
zgadza się z faktami i akcją przeprowadzoną na

ekranie. A wszystko rozgrywa się na prawdzi-
Wem tle Wiednia. Prócz tego nadprogram.

MARYSIEŃKA wy’świetla nowy program ze

wspaniałym filmem dźwiękowo-śpiewnym p. t,
,,Z rozkazu księżniczki" na czele. Prócz wiele

wspaniałych zalet tego obrazu, główną okrasą
jego jest milutka Liljana Harvey, W drugiej
części podwójnego programu widzimy ciekawą
sensację z Ken Maynardem p. t . ,,Testament mil­
ionera".

NOWOŚCI. Dziś premjera najdowcipniejszej
farsy dźwiękowej, pełnej niezwykle zabawnych
epizodów i pomysłowych sytuacyj p. t, ,,Flip
i Flap za kratami". Splot najznakomitszych
scen komicznych, humoru i dowcipu,. W ro­
lach głównych świetni Stan. Laurel i Oliwer

’

Hardy. Uzupełnia program interesujący dodatek.
REWJA. Dnia 25, 26 i 27 bm. wielki potężny

progr-am w 3 częściach. Na ekranie fascynujący

dramat erotyczny w Bydogszczy nie widziany
,,Piekło, zazdrości11 w roli głównej A. Schlettow,
Walter Rilla oraz ,,Brygada śmierci", w roli gł.
ulubieniec publiczności Harry Pell. Na scenie

występy znakomitego żonglera Rastellis.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

WTOREK, 26 KWIETNIA.
WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Płyty. 13,35:

P!yty. 14,45: Odczyt maturalny z działu

,,Historja". 15,20: Program dla dzieci star­
szych. 16,20: Odczyt maturalny p. t . ,,Ruchy
wolnościowe i narodowościowe w pierwszej
połowie XIX w,". 16,40: P!yty. 16,55: Odczyt
w języku gruzińskim. 17,10: Ekonomiczne

podstawy konfliktu chińsko-japońskiego.
17,35: Koncert symfoniczny w wykonaniu
ork. Filh. Warsz. 19,15: Kisąż’ka rolnicza.

19,30: Wiadomości sportowe. 19,35: P!yty
gramofonowe, 20,00: Feljeton p. t, ,,Człowiek
o silnej woli i silnej pięści". 20,15: Operetka
Henryka Herblay’a ,,Jaskółki" ze studja.
22,15: Skrzynka pocztowa techniczna. .22,40:
Muzyka taneczne.

ZAGRANICA, Ryga. 18,30: ,,Faust" — opera
Gounoda. Bukareszt. 20,00: Koncert symfo­
niczny. Królewiec. 20,10: ,,Seemannsbahade"
słuchowisko Joachima Ringelnalza. Berlin.

20,30: Koncert symfoniczny. Medjolan. 20,45:
,,Paganini" — operetka Lehara,
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Niewiara w BB.

gniew na opozycję.
Warszawa, 25. 4 . (Tel. wł.). W związ­

ku z rozpoczęciem bieżącego tygodnia
który ma obfitować w?e większe wyda­
rzenia polityczne, prasa opozycyjna
zwraca uń?agę na fakt, iż przedewszy­
stkiem powinno się- było dla załatwie­
nia palących spraw zw?ołać Sejm. Obóz

rządowy zaniechał tego, ponieważ
Be-Be nie potrafi nic innego jak tylko
przytakiw?ać, natomiast w dyskusji nie
umie dać rządowi skutecznej pomocy.
Opozycja natomiast ,,dokucza" rządo­
wi. Sejm w którym będzie choćby 5
łudzi, umiejących mówić prawdę, bę­
dzie dła sanacji niew?ygodny i nawet

nienawistny.

Lwów doczekał się
nareszcie sensacji.

Gcrgottowa przed sądem. — Pod skrzy­
dła lekarskie.

Warszawa, 25. 4. (Tel. wł.). Ze Lwo­
wa donoszą w? związku z rozpoczynają­
cym się w? dniu dzisiejszym sensacyj­
nym procesem Gorgonowej, że obrona
ma zamiar wystąpić po rozpoczęciu
przewodu sądowego z wnioskiem o po­
nowne zbadanie lekarskie stanu zdro­
w?ia oskarżonej i odroczenia procesu.

Nie będg więcej tumanić
wileńskich chłopów.

Wilno. (PAT). W pobliżu Kozdro-
wicz na rzece Kaczki patrol KOP zau­
ważył przyprawiających się w łodzi na

brzeg sow’iecki w pobliżu wsi granicz­
nej Lubnie dwóch podejrzanych osob­
ników, Gdy na w’ezwanie patrolu osob­
nicy ci poczęli oddalać się, żołnierze
oddali do nich kilka strzałów’. Wów’-

s) u.c,iekin,ierzy , w yykoczj !i. z: łodzi, do;
wody i poczęli wpłynąć w AkierUhliąf

brzegu sowieckiego. Zarządzono na- J
tychmiast pościg motorówką i ujęto I

ich, przyczem okazało się, że są to

emisarjusze sowieccy, którzy agitowali
w miejscowościach pogranicznych rol­
ników, namawiając ich do wyjazdu na

roboty rolne do Sowietów.

Katastrofa motocyklowa.
Policyjny dygnitarz śląski pada z

rozbitą czaszką na szosie.

Katowice. (PAT). Na szosie Królew­
ska Huta—Katowice wydarzył się wy­
padek motocyklowy, którego ofiarą
padł zastępca naczelnika wydziału bez­
pieczeństw’a śląskiego urzędu w’oje­
wódzkiego, Jan Podgórski. Wracał on

motocyklem z Królew’skiej Huty do Ka­
towic, kolo huty Beldona w Dębiu. W
momencie wymijania autobusu, nastą­
pił defekt, w motorze, tak, że kola za­
rzuc,iły, motocykl obrócił śię kilkakro­
tnie a jadący nim radca Podgórski zo­
stał wyrzucony i uderzył głową o ka­
mienie, doznając złamania podstaw’y
czaszki. Śmierć nastąpiła natychmiast.
Zwłoki przew’ieziono do kostnicy miej­
skiej..

Aresztowanie w Indjach.

Del]ii, 24. 4 . (PAT.) W ciągu 4 dn,i
trwania 47-mej sesji kongresu zakaza­
nej przez władze aresztow’ano 630 osób.

Dział społeczny.
Regulacja stosunków służbowych pracowników

fnstytucyj ubezpieczeń społecznych.

W ,,Monitorze Polskim" (nr. 94 z dnia 23: 4.

bież, roku) ogłoszono ustawę z dnia 17. 3 . 1932 r.

o uregulow’aniu stosunków służbowych praco­
w’ników instytucyj ubezpieczeń społecznych t. j,
Kas Chorych, Zakładów Ubezpieczeń Pracowni­
ków Umysłowych i Ube?pieczalni Krajowej w

Poznaniu. Ustaw-a nadaje stosunkowi służbo­
w.emu wymienionych instytucyj charakter pry­
watno-prawny. Wszystkie umowy, nie wyłą­
czając dożywotnich, mogą być rozwiązane, przy­
czem obowiązują zależnie od ilości lat, przeby­
tych w służbie, różne terminy wypowiedzenia
i różne odprawy.

Wykład o Teresie Neumann

z Konnersreuth.

Wiadomość, że ks. dziekan Płotka przybywa
do Bydgoszczy, aby w środę d,nia 27. bm. o go­
dzinie 19,30 w sali Patzera wygłosić wykład
o Teresie Neumann z Konnersreuth, poruszyła
całą Bydgoszcz.

Jesteśmy przekonani, że sala wypełni się po
brzegi, aby z ust znanego w całej Bydgoszczy
prelegenta usłyszeć nadzwyczaj interesujące
wiadomości na temat, wszystkich niezmiernie

zaciekawiający.
A więc w środę wieczorem wszyscy na salę

Patzera.

W kanale utopił sie

nieznany starzec.

W ub. niedzielę około godz. 21,40, prze­
chodzący mostem Artura Grottgera przy ul.
Marszałka Focha, ułan Bazyli Zawiszszak,
zauważył jakiegoś człowieka z siwą głową,
zsuwającego się z brzegu do kanału. Czło­
w?iek ten zniknął zaraz pod wodą. Ułan po­
wiadomił niezwłocznie policję( która zarzą­
dziła poszukiwania zwłok. Wkrótce też od­
naleziono zwłoki jakiegoś starszego, liczą­
cego 60-70 lat mężczyzny, które odstawio­
no do kostnicy przy szosie szubińskiej. Toż­
samości topielca dotychczas nie stw?ie,r­
dzono.

- ,.ł W ,,- .-n -

Wisielec w Iesie pod Brzozę.
W Iesie pod Brzozą znaleziono wiszą­

ce na drzewie zwłoki nieznanego męż­
czyzny. Zwłoki odstaw?iono do kostnicy
przy szosie Szubińskiej w Bydosżczy.

Z ruchu towarzystw.
S, M, P. ,,Promyk". Lekcja wychowania fi-’

zycznego dziś o godz. 18 dla cddz. starszego.
O godz. 19 lekcja śpiewu.

,,Dzwon?’. Lekcje odbywają się teraz w po­
niedziałe’k, środę i piątek każdego tygodnia.

Sokół V, Dziś w poniedziałek o godz. 20
zebranie zarządu w lokalu p. Rutkowskiego przy
ul. Grunwaldzkiej róg Wrocławskiej.

Sokół L Posiedzenie pełnego zarządu oraz

komisji budowy sokołni dziś o godz. 20 u druha
Żółkiewicza.

Katolickie stowarzyszenia przy paral)i Najśw.
Serca Pana Jezusa. Ścisłe zarządy, należące do

parafialnych towarzystw zbiorą się w środę,
dnia 27. bm. o godz. 19,30 w salce. parafialne.j.

,,Odrodzenie", Dziś w poniedziałek ó godz.
19,30 lekcja w salce w dolnym kościele. Jutro
o gódz. 17 śpiewa chór na ślubie w kościele
św. Winc. a Paulo.

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 23 kwietnia 1932 roku.

5% Pożyczka konwers. 38 % P.
S% doi. listy Pozn. Ziem. Kreoyt. 66 % +

4% listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt
28 %P.

6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego
00,00 -14,00 +

4% Prem. Pożyczka Inwest. 00 .00-88 P,
Tendencja mocniejsza.

Bank Polski płacił w dniu 25 bm, za:

dolary amerykańskie 8,87—8,88
funty szterlingów? 33,13
franki szw?ajcarskie

’

172,37
franki francuskie 34,91
marki niemieckie —

guldeny gdańskie 174,02
szylingi austrjackie —

liry włoskie 45,57
korony czeskie 26,21

Notowania Giełdy Zbotowej i Towarowe}
w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 23. 4. 1932 roku.

Płacono za 100 kg. w zł.

Zyto ..................................... 27,75- 28,00
Pszenica . ........................... 28,25- 28,50
Jęczmień przemiałowy ..... 22,00— 23,00
Jęczmień browarowy............... 24,75- 25,75
Owies nowy - - - -

. ... 21,50- 22,00
Mąka żytnia 65% wł. worki .

- 41,25- 42.25
Mąka pszenna 65% wł. worki - 42,50- 44,50
Otręby żytnie............................. 17,25— 17,50
Otręby pszenne........................ . 15,50- 16,50
Otręby pszenne (grube) .... 16,50— 17.50
Rzepak ........... 32,00— 33,00
Gorczyca............................. 30,00-35,00
Wyka latowa............................. 21,50- 23,50
Peluszka ........... 25,00- 27,00
Groch Yictória........................... 23,00- 26,00
Groch Fo]gera.................. 32,00- 36,00
Łubin niebieski............................. 11,00- 12,00
Łubin żółty .......... 15,00- 16,00
Seradela..................... 28,00- 30,00
Koniczyna czerwona ..... 160,00-210,00
Koniczyna biała -. ..................... 320,00 -460,00
Koniczyna szwedzka............... 130.00 -150,00
Koniczyna żółta odłuszczona - 150,00—170,00
Przelot ........................................ 260,00-300,00
Tymoteusz .......... 40,00— 55,00
Rajgras angielski...................... 45,00- 50,00
Ziemniaki jadalne...................... 3,50— 4,00
Ziemniaki fabryczne............... 0,00— 0,17
Makuch lniany 36-38% .... 26,00- 28,00
Makueh rzepakowy 86-38% ’

18,00- 19,00
Makuch słonecznik 46-48% -

. 19,50- -20,50
Ogólne usposobienie stalsze.

ZMARLI,
Ś. p. Jan Węsierski, z Sępolna, b. kie­

rownik szkoły w Lutów?ku.

ObWIGSZCZGItiG. W rejestrze spółdzielni pod
nr. 147 wpisano w dniu dzisiejszym przy firmie ,Spół­
dzielnia Surowców dla Stolarzy i’Pokrewnych Zawodów
z ograniczoną odpowiedzialnością11, Iż w miejsce ustępu­
jących członków Szczepanowskiego i Władysława Ro­
wińskiego z Bydgoszczy, wybrano jako c.złonków zarządu
stolarzy Władysława Perlika i Jana Świetlika z Byd­
goszczy. Bydgoszcz, dnia 21 marca 1932 r.

7870) __ ______________________ Sąd Grodzki.

Wydział Powiatowy pow. lubawskiego sprzeda
tartwtót iiwmoW.iMi

znajćn ący się w Łąkorzu powiatu lubawskiego.
Informacji udzieli Wydział Powiatowy, pokój Nr. 1.
Nowemiasto n/Drwęcą, dnia 23 kwietnia 1932 r.

Starosta Powiatowy s

7871) w z. (-) ĆZ. BUDNIK, referendarz.

Śmiecie
popiół i gruzy

wywozić mo!na
za opłatą planowania 20
groszy od fury (7890

ul. Le !na 13.

Dobry
duet koncertowo-dancingo-
wy wolny zaraz. Grohsman-
Duo, Więcbork, Pom. poste
restante. (7886

;% Kawę Naditigala
A? Nr.24 po cenie zł. 1,10

wcca. w oryginainem opakowaniuw oryginainem opakowaniu
a 125 gramów poleca

W. ślusarkowa

Bydgoszcz, Poznańska 9
6969

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady ?O% zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

^OLiCIĘ^

S fotografji
cała figura 3 zł wykonuje
,Wiol” Marsz. Focha 16,
Dworcowa 43. 4829

K wmtBiUt

Gospodarstwo
35 mórg ziemi ogrodowej
kompletne inwentarze, w

Bydgoszczy, wpłaty 13.000
sprzeda. Agencja Handlo­
wa, Pl. Piastowski 4. (4819

Lótko
żelazne dziecięce na sprze­
daż. Gdańska 30,1 ptr. mie­
szkanie 7. (4822

Dom
dwupiętrowy, ogród, pla­
ce budowlane, centrum,
wpłaty 30.000, sprzeda A-
gencja Handlowa, Plac
Piastowski 4. (4818

Dom (4323
wolny skład, dochód 7. 00
cena 45.000 poleca Soko­
łowski, Śniadeckich 52.

Domek
z wolnem mieszkaniem na

Bielawkach sprzedam,
wpłaty 6 000. Ziemianin,
Dworcowa 60. (7860

Doiń
2 morgi roli, cena 80.000 .

Sokołowski, Śniadeckich
nr. 52. 4829

Na sprzedaż
dom i plac budowlany.
Szubińska 29. (7866

Zupełnie
nową maszynę do wyrobu
pończoch i całe urządzę
nie składu kolonjalnego
natychmiast korzystnie
na sprzedaż. Teodora Sil-
bermanówna, skład towa­
rów kolonjalnych, Koście­
rzyna, Wilsona 32. (7877

Motocykl
marki ,,Indian11 w dobrym
Stanie sprzedam z powo­
du wyjazdu. Cena 450 zł.
Maciejewski, Bocianowo
nr. 29/30, stary nr. (4832

Wózik (4314
dziecięcy, łóżeczko dzie­
cięce ’żelazne sprzedam.
Warmińskiego 5, m, 11.

Wózek
dziecięcy na paskach
sprzedam. Łokietka 36,
mieszk. 3 . 4813

Motocykl
marki Indjan - Skauth
2 cyl. w jak najlepszym
stanie, sprzedam z powo­
du wyjazdu. Ul . Śniadec­
kich 4l, willa. Tamże
oglądać można. (4834

Dionino
dobre zagraniczne sprze­
dam. Śląska S,m. 2 . (1560

Kauewa
Kupie (7331

dom o 3-4 mieszk. ewtl.
cała gotówka, jednak bez
pośrednictwa. Zgłosz. pod
,,!.H. 38" do administracji.

Poszukuje
zamochód używany do 2
ton. Mleczarnia Chełm­
no, Dominikańska. (7867

Szukam
domu, wpłacę 30.000 . Of
,Pilne” filja, 4827

KHIZS
Panna

książkowa i zarazem in-
kasentka poszukiwana.
Kaucja 1.500 - 2.000 zł.

Gwarancja hipoteczna.
Honorarjum wedługumo-
wy. Zgłosz. filja Dzień.
,Książkowa". (4838

Potrzebna
zaraz lub 1. 5. br. panienka
ponad 16 lat, inteligentna,
uczciwa z dobrym charakte­
rem władającajęzykiem pol­
skim i niemieckim do bu­
fetu 1 obsługi. Świad., foto-
grąfję do of. dołączyć któ­
re się zwraca, Of. restaura­
cja dworeowa Kartuzy. Po­
morze. (7885

Do
biura naszego adwokac­
kiego potrzebny natych­
miast zdolny registrator,
reflektuje się tylko na ru­
tynowaną siłę do lat 23.
Potrzebnych również 2
uczni biurowych, z prak­
tyką conajmniej IV., rocz­
ną. Zgł. ul. Gdańska 12,
I. piętro, kancelarja ad­
wokacka, (7842

KoatMAWY H
Dzierżawa (4839

na przedmieściu Byd­
goszczy, 85 mórg pszennej
ziemi, w tem 8 mórg łąki
zabudowania I. kl., żywy
i martwy inwentarz kom­
pletny, na 10 lat. Objęcie
6.500 zł. Zgłosz. Bydgoszcz
Pomorska 21, ,Norma".

Skład (7884
rzeźnicki, który się i na

wszelkie branże nadaje,
przy rynku, powiat mia­
sto, z mieszkaniem zaraz

do wydzierżawienia. Zgł.
pod ,,N. 101” do Dzień.
Bydg.

Dwa
składy z przyległem 2 i 3
pokojowem mieszkaniem
i warsztatem, nadające się
na każde przedsiębiorst­
wo handlowe zaraz do wy­
dzierżawienia w Starogar­
dzie. Zgłoszenia przyj­
muje biuro firmy C. Na­
górski, Starogard, ulica
Sambora l, (7878

K ookoie )l
Pokój

Jackowskiego 6 a, dom
nad śluzami. 7880

Pokój (4816
elegancki 1-2 panom, u-

trzymanie. Pomorska 3.

Słoneczny
pokój umebl. wynajmę in­
teligentnej panience lub
panu. Krasińskiego 15
mieszk. 3. 48 ly

Pokój (7883
mebl. z całkowitem utrzy­
maniem, poszukuje w lep­
szej rodzinie samotny
wyższy urzędnik (emeryt
najchętniej u samotnej
intel. pani. Zgłoszenia
pod A. S . do Ekspedycji
Dziennika Bydgoskiego.

Mieszkanie
wydzierżawię, rok zgóry.
Fordon. Właśe. Bydgoszcz
Kujawska 18. 7869

Pod Gdynią
okolica lesista,dwór przyj­
muje letników, maj, czer­
wiec, lipiec i sierpień.
Całkowite utrzymanie zł
5,75. Roszczyniajska, Łę-
życe poczta Zagórze, pow.
Morski. (7882

Zguba.
W niedzielę, dnia 24 bm.
po południu zgubiłem
portfel z ważnemi doku­
mentami oraz kwitami,
Uczciwego znalazcę upra­
szam o złożenie takowego
za wynagrodzeniem. A-
dres w Dzień. Bydg. (7859

Kin 31
Bogaty (7879

kupiec, właściciel pierw­
szorzędnego składu deli­
katesów zapozna ładną
panienkę do lat 20. Obo­
jętnie czy bogata lub ubo­
ga, tylko przystojna OL
pod ,Sympatyczna G. O,lł
z dołączoną fotografją do
Dzienuika Bydgoskiego,
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W piątek, dnia 22 bm. zasnął mój najdroższy ojciec

Ś. p.

w 79 roku życia,

Pogrzeb odb=dzie się w środę, dnia 27 bm. o godzinie 5-ej po południu
z kaplicy cmentarza nowofarnego. (7889

,,DZIENNIK BYDGOSKI", wtorek, dnia 26 kwietnia 1932 r.

W smutku pogrążony

Son.

Dnia 22 bm. rozstał się z tym światem nasz długo­
letni przedstawiciel ś. p. 91 19

W Zmarłym tracimy bardzo gorliwego i sumiennego
współpracow’nika. Pamięć o Nim nigdy w naszej Instytucji
nie w’ygaśnie.

,,VESTA"
Bank i Tow. Wzaj. Ubezp. w Poznaniu

Oddział w Bydgoszczy.
Msza żałobna za dusze ś. p. odbędzie się dnia 26 bm.

o godz. 7 w kościele Przenajśw. Serca Jezusowego. (7887

Iś. ’J’p.I

Inż. Józef Dobrowolski
były dyrektor pełnomocnik firmy Siemens - Schuckert w Kijowie,

ostatnio iniynier Tramwajów i Elektrowni Miejskich w Bydgoszczy

opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach za­
snął w Bogu dnia 21 kwietnia 1932 r. przeżywszy lat 70.

Nabożeństw’o żałobne w kościele Ks. Ks. Misjonarzy odbędzie
się W’e wtorek dnia 26 bm. o godz. 8 rano. Złożenie zwłok do grobu
rodzinnego z kaplicy Cmentarnej (na no’wym farnyin) tegoż dnia
o godz. i po południu.

O smutnych tych obrzędach, zawiadamiają krew’nych i życzli­
wych pogrążeni w głębokim żalu toata B Ssjn.

wykonuje ,

szybko i tanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12/14

t

Dnia 24 kw’ietnia zmarł po długich cier­
pieniach, opatrzony Sakramentami Sw. ś . p.

Franciszek Habowskl
przeżywszy 20 rok życia, o czem donoszą
w smutku pogrążeni Rodzice.

Pogrzeb z domu żałoby w środę, o go­
dzinie 4, przy ul. Chmurnej 34. (7892

Zastępcy! Zastępczynię!
Przewrót w datycłiczasawym

50 złotych dziennie
łatwo zarobi każdy przy naszych
nowych warunkach sprzedaży i

systemie pracy. Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje p. Zinner duła

25. i 26 . 4 . Bydgoszcz, Hotel

,,Pod Orłem". (7810

Wypełniasz Twój obowiązek
obywatelski? Jesteś jut człon­
kiem wspierającym T. C . L . ł

Prenumerujcie

IIH BYDGOSKI"!

POLECENIA

Wnioski

prośby, odwołania, zaża­
lenia i wszelkie umowy
załatwia W. Kapturkie-
w’icz, Marsz Focha 17. (584

Szalówki
kantówki, drągi na rusz­
towanie i deski korzyst­
nie u K. Suligowskiego,
Chodkiewicza 22. (7207

Wózki
dziecięce, wielki w’ybór,
ceny f’abryczne, poleca
,,Fabryka Wózków Dzie­
cięcych’4 3 Maja 12. Repe­
racje,części zapasowe.(7891

Meble.

Najtańsze źródło zakupu
w’ielkim wyborze, warun­
ki dogodne, blisko dwor­
ca. Śniadeckich 40. (4734

Zwycięża
ten, kto ubiera się w za­
kładzie krawieckim" P. Ma­
linow’skiego Chrobrego 7,
Telefon 2322, który wyko­
nuje pierwszorzędną gar­
derobę męską z własnych
i powierzonych materja
łów po radykalnie zniżo
nych cenach. (4199

Nasiona
buraków pastewnych,
ekendorf.y żółte ostatnie­
go sprzętu, oryginalne, u-

znane przez Pomorską
Izbę Rolniczą, po cenie
20 zł. Owies siewny ory-
gipalny srebrzysty (Silber-
hąfer) 14 zł za 50 kg.
Groch polny, siewny 15 zł,
seradel!a 15 i 16 zł za 50
kg. franko Toruń oraz

w’szelkie nasiona pastew­
ne i warzywne po cenach
najniższych. S . Toma­
szewski, Toruń, Chełmiń­
ska 10, telefon 326. (7708

Tenis

piłka 3, swetr 5,80, koszul-
ka.5,50. ,,Syrena’, Pomor­
ska 1. (4825

Meble
a 4 pokoje w najlepszym
tanie jak nowe, 1 mas.

ęb. jadalnia, sypialnia,
okój męski i salon mah.
oWy styl za 2.000 zł na

bcy rachunek zaraz na

przedaż. Śniadeckich 2,
kład 1. 4824

Zegarki (5277
używane tanio, reperacje
50 proc, zniżone. Sw.

Trójcy 8. Jesiołowski.

Dom
z placem budowlanym
4 500. Ks. Skorupki 32,
m. -l. (7849

Domek (7852
sprzedam. Piotrkowska 48.

Dom
z składem towarów ko-
lónjalnych i ogrodem
sprzedam. Solec Kujaw­
ski, Kóściuszki 23. (7845

Kamienica
dobrze utrzymana z ogro­
dem z powodu spadku na

sprzedaż. Śniadeckich 47,
m. 7. (4808

Sprzedam
dom z większym ogrodem
ul. Kossaka 38. (4815

rryzjerstwo
mieszkanie sprzedam lub
wydzierżawię. Wiadom.
Dziennik. 4830

Słomę (7764
2 stogi pszenno-jęczmien-
ne a 300 ctr. blisko To­
runia sprzeda korzystnie
lub odda wzamian za

dostawę tej samej ilości
świeżego zbioru ,,Tran-
zyt" w Toruniu, Przed-
zamcze 20, tel. 242 .

Maszyna
szewska (Singer) tanio.
Ogrodowa 5. (4812

Bufet (7858
kredens sypialnia tanio.
Pomorska 58, stolarnia.

K"kuphą

K,upię (7872
dom w Bydgoszczy do
80.000,— zł ze składem,
wpłacę 10 000,- zł gotów­
ką, 40,000,— zł listem hi­
potecznym, za pół roku
płatny. Sowiński, Poznań,
św. Marcin 22, tel. 18-97.

Szlifierkę
do metalu kupię. Inżyn.
Sachs, Zacisze 3, tele­
fon 21-99 . 4826

Gospodarstwo
do 100 mórg najchętniej
koło Bydgoszczy lub ko­
lei Bydgoszcz Poznań na­
tychmiast kupię. Wpłacę
gotówką 10 (’GO zł i dam
dobry list hipoteczny na

15 000 zł w zlocie. Of. pod
,,Spieszne’ do filji Dzień.

4673

Szafy
ogniotrwałe używane
w dobrym stanie potrzebne
w większej ilości. Szcze­
gółowe oferty do Dz. pod
,Szafy’. (7732

Manekiny
do konfekcji możliwie z

głową poszukujemy. Zgł.
pod ,Manekiny’ do Dz.
Bydg. (7863

K tEKOE g
Udzielam

lekcyj gry na fortepianie
prędką metodą nauczania
(2 godz. tygodniowo, zł 10
miesięcznie), przygotowu­
jąc do konserwatorjum,
przychodzę do domu.
Dworcowa 40, skład tow.
krótkich. (21186

Kursy
handlowe, Marszałka Fo­
cha 10, m. 8. (7843

Kto
udzieliłby lekcji celem
złożenia egzaminu do VII
klasy szkoły powszech­
nej. Oferty Dzień. Bydg.
,Kto’. (7856

IV POSADY W
Natychmiastowy

wysoki zarobek we wszy­
stkich miastach Polski
damy osobom solidnym,
pracowitym. W ofertach
podać zawód i obecne za­
jęcie z załączeniem znacz­
ków 35 groszy. Z odpo­
wiedzią wysyłamy pełny
materjał objaśniający. Pol­
ski Instytut Graficzny,
Warszawa, Marszałka Fo­
cha 6. (7745

Panienka
do dzieci przychodnia po­
trzebna, pożądany nie­
miecki. Nowomiejska 14,
Ip, (4807

Służąca
z dobremi świadectwami
potrzebna od 1. V. Of.
pod ,2241”. (7777

Ekspedientka
do konfekcji damskiej,
siła dobra poszukiwana.
Zgł. pod ,7856” Dz. (7865

Kucharka
i pokojówka, znaj, oba
języki od 1. 5. potrzebne.
Restauracja Eeidatseh,
Gdańska 45. (4840

Kucharz
znający ,,perfekt" kuchnię
warszawską potrzebny za­
raz. Zgłoszenia listowne
z podaniem warunków i
odpisami świadectw, nad­
syłać mogą tylko siły
pierwszorzędne. Bar ,,Pod
trzema królami", Gru­
dziądz, Mickiewicza 17,
tel. 252. (7875

Praczka
wykwalifikowana potrze­
bna. Adres filja. (4836

Prasowacz (4835
prasowaczka do płaszczy
potrzebna. Adres filja.

Czeladnik
szewski zaraz potrzebny
na męską i na reperację.
Poniatowskiego 9. (7861

Chłopca
do posyłek poszukuje fir­
ma Oszczędność, Byd­
goszcz, Długa 60. (7864

IJF POSADSi POs;uKUJĄ,Zi

Technik
budowlany poszukuje po­
sady od 1. 5.Łaskawe zgło­
szenia,l. V.’ r , 7839

Gospodyni (7841
kucharka, starsza, kocha­
jąca dzieci, z dobremi po­
leceniami przyjmie posa­
dę za małem wynagro­
dzeniem od 1 maja. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,R. Sz.’

Kucharka

poszukuje posady do
wszelkich prac zaraz. Zgł.
do filji Dzień, pod ,Ku­
charka’. (4806

1 mórg
roli na składnicę do wy­
najęcia. Gdańska 168, mie­
szkanie 3. (4810

1 mórg
roli z ogrodem zaraz do
wynajęcia. Gdańska 168,
m. 3. (4809

Piekarnia
z mieszkaniem do wyna­
jęcia. Wiadomość admi­
nistrator domu, Cbwyto-
wo 10. (7851

Oddam (7888
skład, nadaje się dla fry­
zjera, bufetowa z kaucją
potrzebna.Pwtrkowska 10.

Gospodarstwo (7873
60 mórg roli od właści­
ciela z budynkami, inwen­
tarzem 10 lat do wydzier­
żawienia. Objęcie 3,500 zł.

Gospodarstwo
72 mórg, 10 łąki, z budyn­
kami, inwentarzem, 8 lat
do wydzierżawienia.Obję-
cie 6.000,— zł. Sowiński,
Poznań, św. Marcin 22,
tel. 18-97. (7874

^^MIESZKANM^I

4-5 pokojowe
mieszkanie, wysoki parter
lub I piętro, słoneczne z

wygodami i balkonem po­
szukuję od lipca lub
sierpnia 1932 r. w śród­
mieściu Bydgoszczy
wprost od gospodarza.
Pośrednictwo lokatora
względnie inne wyklu­
czam." Zgłoszenia do
,Dziennika Bydgoskiego”
Toruń pod ,525”. (7714

Mieszkania
5—7 pokojowego w cen­
trum poszukuje adwokat
zaraz lub później. Oferty
z podaniem wysokości ko­
mornego pod ,,Centrum l"

do Dz. Bydg. (7764

Pokój
dla małżeństwa z osobnem
wejściem nieumebl.poszu­
kuję. Of. pod ,,Czekam”
do Dzień. 7622

1-3 pokoje
z kuchnią. Matejki 4. (4841

Trzy
pokoje kuchnię z mebla­
mi odstąpię. Si’enkiewicza
nr. 16, m. 10. (4831

Mieszkanie

pokój z kuchnią zaraz do
wynajęcia. Jacbcice, Śre­
dnia 19. (7850

2 pokoje
słoneczne, czynsz 60 zł,
zwrot remontu 300 zł, o-

glądae od 19. Czarna dro­
ga" 13, m. 9. (7846

Mieszkanie
ładne 3 pokoje kuchnię
zaraz oddam. Kościuszki
nr. 30. (48il

Mieszkanie (4823
l, 2, 3 pokojowe czynsz
miesięczny, Pomorska 21.

Pokój
próżny dla małżeństwa z

osobnem wejściem poszu­
kuje zaraz. Oferty pod
,Ka" Ka” do Dz. (7620

R p°koji1 HI R BMlłl!
Poszukują

dwóch pokoji umeblowa­
nych. Oferty proszę Dz.
Bydg. pod ,,Solidny". (7876

ł,adny
duży pokój dla solidnego
pana do wynajęcia. War­
szawska 11,11 prawo. (7794

Pokój
dobrze umeblowany, oso­
bne wejście, światło elek­
tryczne zaraz lub później
wynajmę. Gdańska 69,
m. 16, pr. of. (7600

Pokój
ładnie umebl frontowy
dla pana do wynajęcia
najchętniej dla wojsko­
wego. Jagiellońska 35,
m, 2. (7854

Pokój
umebl. do wynajęcia. Pa­
derewskiego 22, m. 1. (4821

Pokój
Toruńska 12, m, 4. (7848

Pokój
oddzielny słoneczny.

Gdańska 79, m. 5. (7862

Pokój (7855
umebl. frontowy, osobne
wejście odstąpię. Orła 12.

Pokój
na 2 osoby lub dla bez­
dzietnego małżeństwa z

używaniem kuchni do wy­
najęcia. Jagiellońska 35,
m. 2. (7853

Pokój
umeblowany frontowy, te­
lefon. Cieszkowskiego 4,
m. 5. (4837

Pokój 4833
wygodny, telefon 824
Pb Wolności l, II, m. 4.

E^Ś25lSI
Dam

do 12 000 zł na 1 hipote­
kę na dom w którym o-

bejmę administrację. Of.
A. W." do Dz. (7868

,,Avisanu
to najlepszy środek prze­
ciw cholerze drobiu. Żą­
dać w aptekach i-droger­
iach.- (7251

Kolojalką
dobrą ewtl. posadę maga-
zyniera,podróżującegolub
przedstawicielstwo soli­
dnej firmy poszukuję. Of.
pod ,,Kaucja zł. 3 000” do
eksp. Dz. Bydg. (7840

Przyszłość
odsłania słynny przepo-
wiednik. Wileńska 3, par­
ter lewo. (7670

B MlflTBYMflHJaUliU

Urzędnik
państwowy, wdowiec z

dziećmi, pozna panią dó
lat 38, z gotówką, celem
ożenku. Of. ,,P. K. Urzęd­
nik" filja Dz. Bydg. (4740

Przystojny
blondyn, lat 26 poszukuje
panny z gotówką w celu
ożenku. Pod ,,Rzeźnik”
do Dz. Bydg. (7831

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wązelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25°/0 dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z z_astrzeżeniem miejsca o 20 %drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


